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Sprzeczność w założeniach
e P B B ^ s f S

Twierdzę, że te ligninom ania, t tó 
re obecnie używ ają w nazwie przy­
m iotnika „demokratyczny*4 czynią 
lo bez dostatecznego uzasadnienia.

Żeby to zrozumieć, wystarczy za­
stanowić się nad tym, co się dzieje 
dziś w obozie przeciwników wzmoc­
nienia egzekutywy państwa i oparcia 
s.c vv polityce o założenia ideologij 
narodowych

Grupują się tam ludzie, broniący 
pełni swobód obywatelskich, za któ- 
rj ch wykładnik uważają dem okrację 
par lam entarną  i daleko posunięty li­
beralizm w dziedzinie politycznej.

Mają więc na swoją obronę i na 
poparcie swych tez politycznych bar 
tlzo nęcące każdego człowieka hasła 
wolnościowe i dogadzającą poczuciu 
godności ludzkiej fikcję udziału każ­
dego t  obywateli w rządzeniu pan
s lwe m.

Wszystko to wygląda dość zachę­
cająco od strony polityczno-ustrojo­
wej. Jeżeli jednak spojrzymy na to 
Samo zagadnienie od strony ustrój® 
wo-gospodarczej, jeżeli ponadto sięg­
niemy do historii, cóż się okaże?

Okażi się, żc na podłożu dem okra 
łycznym i liberalnym państw zachód 
hio-eur.opej.sk ich. już po Rewolucji 
francuskiej, a nie przed nią, wyrosła 
*niora w spólczesm eh stosunków so- 
f ialnych — kapitalizm ze wszystkimi 
Jego ujemnymi konsekwencjami.

I jeżeli teraz p rz y jrz \m \  się jaki 
łm metodami społeczeństwa współ- 
czesne prowadzą walkę ze skutkami 
różnego rodzaju kapitalistycznych 
przerostów przekonam y się, że we 

,wszyslKieh r\cii metodach występuje 
lóeuniknienie wzmożony interwencjo 
nizm państwa w stosunki pryw atno­
praw ne, gospod.-społeczne, in te rw en­
cjonizm nie dający się wyobrazić bez 
ograniczenia przynajm niej częściowe 
go politycznych swobód demokralycz 
•łych, wywalczonych z ta lem  wikła- 

em krwi i trudów przez bojowników 
rew oluc ji franc uskioj.

ł a k  zwany „front dem okratyczny44, 
który mieni się przysięgłym przeć, w- 
n*kicm wszelkiego totalizmu, nie zaw 
Sze sobie zdaje sprawę, że totalizm 
obecnie istnieje me tylko w N‘em- 
^?ech i we Włoszech, ale tym hardziej 
J w daleko silniejszym, zwj rodtiia- 
vBn już stopniu w Rosji.

Ale to „niedopatrzenie14 nawet jesz 
fze nie jest błędem o tak poważnych 
konsekwencjami, jak inne sprzecz 
ńośc: ty założeniach programowych, 

,r .vjące się w podłożu t. zw „fron- 
 ̂ 'Vv dem okra tycznych44. Chodzi o to, 

• jak. w i kazała p rak ty k a  wielu 
Państw, dająca się zaobserwować 7 

 ̂^ostatecznie już dużej perspektywy 
jstorycznej radykalizm  społeczny 

da je się połączyć z rządami libe- 
jdno-dcm okra tveznvm i, że liberalizm
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pc, li tyczny i dem okracja  parlam entar 
na są jednak  zawsze ostoją liberaliz­
mu gospodarczego i że przeprowadzę 
nie większych reform  społecznych 
nie daje się w praktyce przeprow a­
dzić bez dostatecznie silnego wzmoc­
nienia władzy państwowej, częstok­
roć takiego w zmocnienia, które prze 
chodzi aż w dyktaturę.

I jeżeli teraz zdamy sobie sprawę, 
że dzisiaj w Polsce ruchy polityczne, 
mieniące się demokratycznymi i po­
stępowymi. włączają do swego p ro ­
gramu: radykalną  reformę rolną,
znaczne ulżenie doli warstw pracow ­
niczych i inne podobne rzeczy, czyż 
nie rodzi się w wyniku lego pytanie:

No dobrze —  moi panowie — ale 
jak  wy to przeprowadzicie w ustroju 
ściśle dem okratycznym  i par lam en­
tarnym ? Czy po to, aby te reformy 
mogły być sprężyście i celowo prze­
prowadzone, nie powinna nastąpić 
przynajm niej na  jakiś czas chociaż­
by częściowa totalizacja?

Nie chodzi o to kto będzie rządził 
wy, my, czy kto inny, ale przecież

będzie on musiał m !eć tę doslatcc zną 
ilość egzekutywy, aby te wszystkie 
reformy przeprowadzić

Jeżeli trzeba będzie zastosować 
wywłaszczenie na rzecz reformy rol­
nej, stworzyć przymusowy arbitraż 
dla rozstrzygania zatargów z tytułu 
umów zbiorowych, upaństwowić nie­
które większe przedsiębiorstwa o 
szczególnym znaczeniu dla państwa, 
lub obrony narodowej, —  czy prze­
prowadzenie tych wszystkich reform 
łącznie, z reglamentacją szeregu in­
nych dziedzin życia gospodarczego, 
czy to wszystko będzie się mogło od­
być bez wzmocnienia egzekutywy 
państwa 1 zdecydowanego jednolite 
go kierow nictwa dostatecznie zdys­
cyplinowanym społeczeństwem ?

Napewno nie! A w każdym razie 
historia takich  p r z j  kładów nie ma

A w jaki sposób da się połączyć 
dem okrację parlam entarną z radyka­
lizm em  SDołecznym w Polsce, to toż 
nigdzie w żadnych program ach do- 
stalecznię jasno i przekonywująco  
nie zostało w yjaśnione.

Tymczasem zaś. g^y jest m owa o 
radykalizmie społecznym i o potrze- 
hi< wyzwolenia szerokich mas oby­
wateli z tych w arunków  bytu, w j a ­
kich ich stawia sytuacja gospodarcza 
i ustrój społeczny wewnątrz państwa, 
11 od tego już tylko zostaje jeden 
krok do uświadomienia sobie potrze­
by usamodzielnienia gospodarki za­
wodowej od zagranicznego i między­
narodowego kapitału. Przecież te k a ­
pitały nie są ani hardziej względne, 
ani bardziej powściągliwe w wyzys­
ku od k rajowych. Jeżeli więc decydu 
jemy się bronić polski proletariat, 
polskiego robotnika i chłopa przed 
wyzyskiem ekonomicznym to dlacze­
góż granic tej obrony nie rozszerzyć 
i na obce kapitały?

Dochodzimy w ten sposób nie­
chcący do sform ułowań p rogram o­
wych już nie „dem okratycznych44, a 
raczej „narodow o-radykalnyeh44. O- 
bóz „dem okratyczny44 tymczasem bar 
dzo często operuje pod adresem wszys 
tk.ch ruchów narodowych bez róż­
nicy zarzutem reakcjonizmu. To jesz-

Katastrofa samolotu belgijskiego
Załoga i pasażerowie w liczbie 11 osób zginęli

OSTEND V. (Pal.) Belgi jski sam olot kom unikacy  jny rozbił się 16 bni. 
pod Ostendą.

W yleciał on z F ra n k fu rtu  o god z. 13,53. W obec bardzo n iekorzyst­
nych w arunków  atm osferycznych sam olot nie lądow ał w B rukseli. P rzy 
zbliżaniu się do Ostendy panow ała gęsta mgła. P ilo t chciał lądow ać na 
lo tn isku Stoene na przedm ieściu B rukseli, lecz w pew nej chw ili zawadził 
skrzydłem  o kom in fabryczny. Skrzydło oberw ało się, a sam olot zw alił się 
na  ziemię. W  cliwlJi zderzenia z ziem ią nastąp ił wybucii zb iorn ika z ben- 
zyną.

W szyscy pasażerow ie i członkowie załogi ponieśli > mierć.
Pom im o zorganizow anej pośpiesznie akcji ra tunkow ej ■ / pod szcząt­

ków sam olotu zdołano wydobyć tylko zwęglone trupy.
W edług ostatn ich  wiadom ości liczba ofiar katastrofy w ynosi 11 osób, 

z tego 3 członków załogi i N pasażerów.
Jak  się okazuje, puśród pasażerów  znajdow ał się książę Iłesk l z sy-

ncni HMiaim ii

Witold Hulewicz
laureat nagrody im. Filomatów

Sąd nagrody lite rack ie j im . Filom atów  w Wilnie n  składzie: prof. 
Stanisław  Cywiński, W anda Doliaczewska, Józef M aśliński. p rof. Stefan 
S rebrny i S tanisław  Węslaw skt w dniu  16.XI.37 r. uch walił p rzyznać na­
grodę w roku  1637 p. W itoldow i Hulew iczowi —  za calokształ tw órczości 
lite rack ie j ze szezególny ni podkreśleniem  tłóm aczeń oraz za w ybitne za­
sługi dla rueliu  ku ltu ralnego  i artysty cznego w WShite.

W ito ld  Hulewicz deb iu tow ał  poetycko 
(pteud. ,,01wid“) w grup ie  p o znańsk ie j  
,.Z d ro ju" ,  k tó ra  przesz ła  do h istorii  l i te ra ­
tu ry  ja k o  in ic ja to rk a  e k sp res jo n izm u  pol­
skiego. Jes t  a u to re m  k i lk u  zb iorów  wierszy, 
dw u książek  o W ilnie,  p rac  o Bclhovenie i 
Chopinie . Ale sen tenc ja  p rzy zn an e j  nagrody 
a k cen tu je  głównie jego dz ia ła lność  jak o  tłu 
m acza. I słusznie. Hulewicz p rzyswoi!  l i te ra ­
tu rze  polskiej  dzieła Paw ia  Valery, Reiner 
M aria  Rilkego, H e n ry k a  Kleis ta  i in. Można 
p o m in ą ć  tak i  np. p rzek ład  z T om asza  Man 
na, ale p rzy zn ać  należy, że Irzy w ym ien ione  
zas ługują  na  wysokie  uznanie.  Byty bowiem 
nie ty lko  rozszerzeniem  naszego zasięgu li­
terackiego na  a r ty s tó w  wielkie j  m iary ,  a  u 
nas n iem al że zupełnie  n ieznanych ,  ale 
spełniały  jeszcze rolę zap lad n ia jącą ,  pocią  
gając  swym przykładem  inny cli tłumaczy.

Poza  tym  m o ty w ac ja  n a g ro d y  uwzględnia 
d ługole tn ią  dz ia ła lność  o rg a n iz ac y jn ą  lau ­
rea ta  na  te ren ie  wileńskim. Zbiega się to z 
dziesięcioleciem „Śród L ite rack ich 14, k tó rych  
gtówny m m oto rem  był właśnie  Hulewicz. 
Przez  W ilno  p rzesunę ły  się  selki p re legen­
tów, miel iśmy m ożność  słyszeć czołowych 
pisarzy  E uropy ,  w sali na  O s trob ram sk ie j  
istniał,  podsycany' in w en c ją  lego „przv-by 
sza44 ośro d ek  życia ku l tu ra lnego ,  gdzie  d y s­
kusje,  odczyty i w ieczory  au to rsk ie  budziły 
choć trochę  senne  Wilno...  Nie m ożna  leż 
p .m inąć  d z ia ła ln o śc i '  r edakcy jne j .  Próby 
s tw orzen ia  w W ilnie  czasop ism a l i te rack ie ­

go zawiodły, ale była  rozg łośn ia  wileńskiego 
radia, k tóre ,  choć swego czasu  m łodziu tk ie  
i n iewyvierzone, rychło zaczęło w dziedzinie 
a r tys tyczne j  (słuchowiska, dy sk u s je  przed  
m ikrofonem , rad io fo n izac ja  a rcydzie ł  l ite­
ra tu ry ,  h u m o r  l i te racki  i t. d.) j trzodować 
w polskiej  radiofonii ,  an g aż u ją c  jednocześ­
nie w sposób w yda tny  siły- miejscowe. Rok 
bicżąry i dziesięciolecie . Ś ród11 były osta t  
nią już  okaz ją  zam an ifes tow an ia  fak ty cz ­
nych zasług W ito lda  Hulewicza  dla ru ch u  
ku l tu ra lnego  i artys tycznego w W ilnie.  D ob­
rze się stato, że okaz„i tei nie z m arn o w an o

SZCZEGÓŁY KATASTROFY.
BRUKSELA, (Pat). Samolot, który uległ 

katastrofie w Stcene w pobliżu Ostendy, 
był irzymotorowcem beCgijskim typu Jun- 
kers ze znakami ,,UBJV 52". Wystartował 
on o godz. 11.53 z Frankfurtu, udając się 
przez Brukselę do Londynu. Z powodu 
złych warunków atmosferycznych samolot 
nie lądował w Brukseli, lecz postanowio­
no, Iż wyląduje on w miejscowości Ste- 
ene, gdzie miał jeszcze zabrać dwóch pa 
saierów. Pilot ohzymawszy polecenie lą­
dowania. zawahał się chwilę z powoda 
gęsiej mgły ̂ sprow adzającej widzialność 
prawie do zera, po czym obniżył lot apa­
ratu. W lej chwili spostrzegł on komin 
cegielni, który w ostatniej chwili usiłował 
wyminąć, wykonując nagły wiraż. Było 
już jednak zapóżno I samolot zawadził 
skrzydłem o komin mniej więcej na wy­
sokości 20 metrów. Lewe skrzydło oraz 
jeden z motorów zostały wyrwane I spad 
ty na ziemię w pobliżu cagielni, pozosta­
ła zaś część samototu wykonała półobro­
tu I roztrzaskała się o 60 me*rów dalej
0 ziemię.

V/ chwili upadku nastąpiła eksplozja
1 samolot stanął w płomieniach. Z pomo­
cą pośpieszyli pracujący w pobliżu ro­
botnicy, usiłując wydobyć z samolotu pa­
sażerów gwałtowny jednak ogień nie po 
zwalał na zbl.żenie się do miejsca kata­
strofy. Z chwilą, gdy przybyłym straża­
kom udało się ugasić płomienie, z samo­
lotu pozostały jedynie części żelazne oraz 
zwęglone zwłoki ofiar katastrofy.

cze jedna sprzeczność i jeszcze jeden 
błąd. Gdy chodzi o radykalizm, to 
oni są radykalniejsi.

Czy z tych wszystkich rozważań 
wynika, że w Polsce z przekonania 
tylko część „narodow ców 14 jest postę­
powa i społecznie radvknlna, a wszył 
cy „dem okraci"  są reakcjonislami, 
bc przecież jak  w skakuje logika I h i­
storia z liberalizm em  politycznym  łą­
czy się zawsze liberalizm  gosuodar- 
czy?

Bynajmniej! Wcale nie zarzucam 
„dem okratom " głoszącym radykalizm 
społeczny —  kłamstwa. Zarzucam 
tylko niekonsekwencję. Gdyliy ją so­
bie potrafili uświadomić, w życiu poi 
skim napewno byłoby mniej roz- 
dźwięków i nieporozumień.

P io tr Lemiesz,

Polska I Łt-twa
podpisały konwencję 

weterynaryjną
RYG A , (Pat), w Rydze nastąpiło pod­

pisanie polsko-łotewskiej konwencji we- 
łerynaryinej. Konwencja dotyczy również 
problemów transportowych i tranzyto­
wych,

Podoisanie konwencji weterynaryjnej 
uważane jest za jeden z etapów zacieś- 
nieria stosunków gospodarczych, które­
go dalszym etapem mają być już w blis­
kim czasie szersze rokowania gospodar­
cze. które będą prowadzone w Rydze

Jeanson t« c r z y  
gabinet M a l l s k l

BRUKSELA, (paf). Misja informacyjna, 
jaką król powierzył ministrowi stanu 
Jeanson, celem utworzenia nowego gab: - 
netu znalazta przychylny oddźwięk wśród 
socjalistów, Pberałów i katolików. Pozwą 
la ło na przypuszczenie, :ż Jeanson otrzy­
ma misję utworzenia gabinetu, opartego 
na koalicji 3 parfyj dotychczasowe, więk­
szości.

Wediug liberalnej „Librę Belgigue" 
gab.nef nowy będzie się składał z 6 socja 
lisfów, 5 katolików, 3 l'be dów. Jeanson 
powierzy prawdopodobnie fekę spraw 
zagranicznych Soaakowi, fekę finansów 
obecnie De Man, inne resorty obsadzone 
zostaną przez osobistości parlamentarne. 
Program nowego rządu będzie opady w 
dużej mierze na dotychczasowym progra 
m e rządu Van Zeelanda.

Niemcy dały
Msntfźutnm pożyczkę

TOKIO, (Pat), Agencja Domei donosi 
z S ngkinq( że rząd Mandżukuo oficjalnie 
ogłosił, że instytucja bankowa niemecka 
Otto Wolf udzieliła p.erwszej pożyczki 
Mandżukuo w wysokości 35 niiln. jen z 
przeznaczeniem na zakup towarów nie­
mieckich.

ifcad ch fiski przsaasl się z Manltiftu
SZANGHAJ. (Pat.) R eprezentan t 

H arasa  donosi, że rząd  nunkińsk i po 
stanow ił przenieść siedzibę swych 
organów  adm in istracji cyw ilnej do 
Szcczuen.

NANKIN. (Pat.) Agencja R eutera 
donosi: Rząd chiński zdecydow ał się 
przenieść swe b iu ra  z N ankinu. M ini­
sterstw a Spraw Zagr., F inansów  i 
Zdrow ia urzędow ać będą w llan k o u .

Pozostałe m inisterstw a w Szankingu, 
albo w Szangslia. M inisterstwo W oj­
ny pozostanie w N ankinie, k tóre na 
czelne dow ództw o postanow iło b ro ­
nić do ostatn iej k ropli krw i.

Do strefy  Szanghaju przybyw ają 
w dalszym  ciągu posiłki japońskie, 
tak  że ogólna liezba znajdującego się 
iain  w ojska japońskiego dbliczana 
jecli na ćw ierć m iliona.

Wszyscy muszą wybierać— a kandydat jeden
Sowiecki wynalazek na przejście w wySmach jednosłcśhie

M OSKW A, (Pat). Dziś można już 
stwierdzić z całą oewuością, że w każ­
dym okręgu wyborczym będzie wysfawio 
ny tylko jeden kandydat, tak. że wyborcy 
nie będą mieli adnego wyboru, a wo­
bec tego, że uchylenie s:ę od udziału w 
wyborach będzie niemożliwe, a w każ­
dym bądź razie trudne, spodziewać się 
należy, że wystawieni kandydaci uzyska­

ją 100 procent głosów Fakt fen oczy­
wiście nie może nie wpłynąć na osłabie­
nie zainteresowania wyboiaml.

Możliwe jednak, że w niektórych okrę 
gach, gdzie rządowi nie będzie zależało 
na wybraniu tego czy innego kandydata, 
lub gdzie będzie chodziło o utrącenie 
iuż wystawionego kandydata, możliwe O* 
dzie wysławienie kontrkandydata.
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(Telefonem od naszego koresnonde nła z Warszawy)

Zamach na komendanta Zw. hł. Polski
P. Jerzy Rutkowski ostrzelany z tajemniczego auta 

wyszedł obronną ręką — Zamachowcy zbiegli
\V niedzielę, dnia 14 b. m. dokonano zam aehu rewolwerow ego na 

k ierow nika Związku M łodej Polski p„ Jerzego Rutkowskiego.
Szezegółj zam achu, jak  się dow iadujem y, były następujące: P . Jerzy 

Rutkow ski, k ió ry  m ieszka przy ul. Puław skiej, w dniu  zam aehu, f. j, 
w niedzielę nie opuszczał m ieszkania do godz. 7-ej. O siódm ej wyszedł 
/  dom u udając się na  zebranie, k tóre odbyć się m iało w śródm ieściu, 
(idy p. R utkow ski, idąc w stronę M arszałkow skiej, dochodził do ul. Nar- 
hu tta , spostrzegł, iż jadące za nim  w pew nej odległości au to  pryw atne 
sk ięeiło  gw ałtow nie w stronę chodnika. P an  Rutkow ski m im nw oli od­
skoczył w bek  i w tej chwili au to  zjechało na chodnik. W ychylił się zeń 
jak iś człowiek i oddał w stronę p. Rutkowskiego 3 strzały .

P ierw sza kula przebiła p. Rutkow skiem u kapelusz, dwie inne utkw iły 
w p ła z zu.

Z ehw ilą kiedy z au ta  zaczęto strzelać, p. R utkow ski w yciągnął re­
wolwer 1 również zaczął strzelać w stronę au ta. Jed n a  z ku l rozbiła szybę, 
k tó ra  upad ła  na chodnik.

Na odgłos strzelan iny  zaczęli nadbiegać ludzie, w tedy aufo pełną 
szybkością odjechało. Pan R utkow ski usiłow ał dogonić je taksów ką stojącą 
na ro<'u ut N arbutfa. Z-*miar się nie udał. gdyż taksów ka była starego 
typu  1 s ta rte r szw ankow ał.

Po  zam achu p. R utkow ski zam  eldował o faki^e p. m inistrow i P aeio r 
kow sk ;rm u. .puczem udał się na zebranie.

Na polecenie p. m in istra  Paciorków skiego wszczęto dochodzenie 
policyjne.

Zebranie Młodzieżowej Komisji 
Porozumiewawcze!

Niesprawdzone rewelacje na temat Zw. Młodz. Katolickiej
Dnia 15 b. m . w Domu^Harcerstwa odbyło się pod przewodnictwem 

dr. Grażyńskiego p lenarne posiedzenie międzyzwiązkowej komisji poro­
zumiewawczej polskich organizacyj młodzieżowych. Na posiedzeniu przy­
jęto regulamin oraz załatwiono pozytywnie kilka spraw bieżących, łączą­
cych się z zagadnieniem współpracy.

Po posiedzeniu rozeszła się pogłoska, iż w najbliższych dniach spo­
dziewane jest przystąpienie do kom isji  porozumiewawczej Związku Mło 
dzieży Katolickiej.

Lord H a h fa x  udał s«ę do Berlina
LONDYN. (Pat.) L ord  H alifax od­

był przed w yjazdem  do B erlina roz­
mowę z m in. Edenem , k tóry  następ ­
nie spotkał się z prem ierem  C ham ­
berlainem .

LONDYN. (Pat.) L ord  H aiifaz od­
jechał o godz. 14-ej do B erlina, zeg­
nany  na  dw orcu przez am basadora 
yon R ibbentropa.

*

BERLIN, JPał). Lord Halifaz oczekiwa­
ny Jest w Berlinie w środę o godz. 8.40 
rano. NI. będą mu towarzyszyli urzędni­
cy ministerstwa spr. ragr., co podkreśli 
(eszcze więce) prywatny charakter Jago 
podrdiy I zamierzonych rozmów. Lord 
Halifaz przybędzie tylko w towarzystwie 
swego kamerdynera I zamieszka w amba­
sadzie brytyjskie). Pierwszym Jego kro­
kiem w Berlinie ma być odwiedzenie wy­
stawy łow ickle).

Zamieszczając dłuższe artykuły powi­
talne, prasa niemiecka powstrzymuje stą 
od własnych przewidywań o programu 
rozmow. Stwierdzi natomiast z zadowo­
leniem spokojny ton czołowych dzienni­
ków angielskich, a m. In. z satysfakclą 
podkreśla ośw’adczenle ,/Tlmesa", li 
rządów1 brytyjskiemu obcy Jesl pomysł

wzajemnej wymiany kwestionariuszy. Na­
leży zaznaczyć, Iż tego rodzaju forma 
kontaktów dyplomatycznych Jest w Trze­
ciej Rzeszy wybitnie niepopularna.

Konferencja <Hiu me może znaleźć wyjścia
Wlethy przeciw deklaracji

Państwa skandynawskie wstrzymały sią od głosowania
BRUKSELA, (Pat). Obrady nad | 

złagodzeniem deklaracji konferencji 
B-ciu mocarstw w sensie znalezienia 
formuły, któraby pozwoliła osiągnąć 
jednomyślność, ze względu nu zastrze 
len ia  Włoch nie doprowadziły do po­
rozumienia.

Z 19-u reprezentowanych państw 
na konferencji 9-u mocarstw 15 za­
aprobowało wspólny deklarację. Wło 
chy glosowały przeciw, Szwecja, Da­
nia i Norwegia wstrzymały się od gło 
kowania.

Deklaracja odpowiada na zarzut 
braku kompetencji, uczyniony konfe­
rencji przez Japonię. Wbrew twierdze 
niu Japonii, że istniejący konflikt wy 
chodzi poza ram y trakta tu  waszyng- 
lońskiego. deklaracja twierdzi, że kon 
flikt obchodzi państwa, które podpi­
sały traktat. Prowadzona przez Japo 
nią akcja wojenna zagraża nie tylko 
nrawum, ale również interesom mate­
rialnych tych państw. Użycie siły 
przez jakiekolwiek państwo, celem in 
terwencji w sprawach wewnętrznych 
innego pań dw a nie może być uzasad­
nione z prawnego punktu  wadzenia 
O ile rozstrzygnięcie powstałego kon­
fliktu ma być pozostawione wyłącz­
nie Japonii i Chinom, i dnieje obawa, 
że będzie on długo trwał. Zatem jest 
rzeczą wątpliwą, ażeby Japonia i Clu­
ny drogą bezpośrednich rokowań mo­
gły dojść do porozumienia sprawiedli­
wego i trwałego Deklaracja kończy 
się wy rażeniem nadzu i, że Japonia 
porzuci obecne negatywne stano 
wTi>-ko.

Co się tyczy państw  reprezentowa­
nych na konferencji w Brukseli, to 
muszą one zbadać jaką m a być ich 
wspólna postawa wobec powstałego 
konfliktu. W  tym celu konferencja 
9-ciu mocarstw zbierze się ponownie 
w przyszły poniedziałek.

Delegacja chińska złożyła dłuższy 
memoriał, omawiający średni i na tu ­
ry  ekonomicznej i finansowej, któro 
należy przedsięwziąć celem powstrzy 
mania agresji japońskiej. Państwa 
skandynawskie tłumaczą powstrzyma 
nie się od głosowania nie brakiem u- 
znania dla poglądów zasadniczych, 
wyrażonych w deklaracji, lecz b ra­
kiem bezpośrednich interesów poli 
tycznych na dalekim wschodzie.

Przedstawiciel Włoch ośwadczył, 
że deklaracja zamiast ułatwić załat­
wienie konfliktu może wytworzyć nie 
bezpieczne komplikacje. Włochy nie 
mogą w tych warunkach  przyjąć za 
to odpowiedzialności przez przyłącze 
nie się do deklaracji

Drugi
min,

( iz ie t i pobytu
Seitera w Polsce

'■ ̂  1 * v &'%■: iw-' ->r A?

.Ś.J.

WARSZAWA. (Pat.) Przebywają 
cy w Warszawie minister Gospodar- 
k ; Narodowej Republiki Estońskiej 
p Karol Selter dziś o godz. 12 w poł. 
był przyjęty7 na audiencji przez Pana 
Prezydenta R P.. w czasie k tórej obe 
cm byli p. m inister Przemysłu i Hr.n 
dlu Roman oraz poseł estoński Mar­
kus. Po audiencji na Zam ku p. m. 
nister Selter wpisał się do księgi an- 
diencjonalnej u  Pana  Marszałka Smi-

Narodowcy-oaństwoFcy 
(są i tacy) obraduią

Zarząd główny związku narodowców, 
który obradował w W irszawie, powziął 
uchwalę zwołania walnego zjazdu orga­
nizacji, na dzień 19 grudnia b r. oraz 
kongresu, którego termin zwołania prze­
widuje s>ę już na najbliższą przyszłość.

Kongres len ma mieć charakter dużej 
manifestacji politycznej ruchu narodowe- 
go-pa ńs two wego.

Kolt jarze francuscy
grożą strajkiem generalnym

PARYŻ, (Pał). Związek kolejarzy po­
wziął uchwałę, w której stwierdź ił, ie  
przyznane pi zez rząd podwyżki stawek 
płacy są niewystarczające 1 propozycje to 
tą nie do przyjęcia. Kolejarze domagajfl 
się zawarcia umowy zbiorowej naipoin ej 
na dzień 1 stycznia, uznając za wystar­
czający wprowadzony już 40-to godzin­
ny tydzień pracy. Związek oświadcza da­
lej, ie  brane test pod uwagę ogłoszenie 
nawet strajku generalnego w wypadku, 
gdyby żądania kolejarzy były odrzucone, 
a dotychczasowe zdobycze sorialne mia­
ły ulec zagrożeniu

Kronika telegraficzna
—  Na miejsce generała Mlaja komen­

dantem wojskowym Madrytu został mia- 
now any gen Cardenal. Gen. Cardenal 
współpracował z gen. Miaja od pierw­
szych dni obrony Madrytu.

— Prezydent Katalonii Comp nys przy 
był do Paryża w drodze powrotnej z 
Brukseli.

— Złoto amerykańskie płynie do Fu- 
ropy. Na pokładzie „Normand,e“  przybył 
ze Stanów Zjednoczonych transport złota 
dla banku Francji. Transport obejmuje 
102 baryłki i 12 skrzyń złota, przedsta­
wiających łączną wartość około 300 miln. 
franków.

—  Chiński minister propagandy Szen- 
Kurg-Poa przyjęły był przez ministra Cia- 
no i ma być przyjęty przez Mussoliniego. 
Minister chiński opuszcza Rzym w dn. 21 
bm., udajac się w dalszą podróż propa­
gandową, w czasie której zamierza od­
wiedzić Belgię, Francję. Anglię i N,emcy.

—  Nowy poseł Jugosłowiański Przy- 
kwirynele Kristicz złożył na ręce mo­
narchy włoskiego listy uwierzytelniające, 
iące.

Frez. Starzyński contra Wł. Stadnicki
WARSIAWó, (Pat). Dziś. w drugim 

dniu rozprawy w Sądzie Okręgowym w 
procesie z oskarżenia prezydenta m. st. 
Warszawy Stefana Starzyńskiego przeciw 
ko Władysławowi Stadnickiemu zeznawa­
li świadkowie prof. Eug. Romer, b. wi­
ceminister dr K. Duch, wiceprezydent m. 
sf. Warszawy T. Szpoisński oraz szereg 
b urzędników Zarządu Miejskiego.

Świadkowie cl. powołani przez p Stud 
nickiego, w zeznaniach swych scharakte­
ryzowali działalność obecnego i ubieg­
łych zarządów miejskich m, sł Warszawy.

Ju*ro o godz. 9.?0 dalszy ciąg rozpra­
wy. Pierwszy, w charakterze świadka ze­
znawać będzie p. piemlei gen. SiawcJ 
Składkowskl.

głego- Rydza oraz złożył wizytę panu  
ministrowi Spraw Zagr Beckowi.

O godz. 14-ej goście estońscy po- 
dejm ow air  byli śniadaniem przez 
Związek Izb Frzemysłowo-IIandlo- 
wych.

W  dniu  dzisiejszym p. minister 
Selter zwiedził fabrykę czekolady 
Wedla oraz państwowe zakłady lot­
nicze na Okęciu.

WARSZAWA, (Pat). Dziś wieczo­

rem z okazji pobytu w  W a n w r i i  
ministra gospodarki reDubhki estoń­
skiej p. Seitera odbył się w poselst­
wie estońskim obiad a następni* raut 

O godz. 0.5 p minister Selter z mał 
żonką i towarzyszącymi mu w pod­
róży do Polski osobami wyjedzie do 
Krakowa. W raz z p. ministrem Selle- 
rem wyjechał do Krakowa p minister 
przemysłu i handlu Roman z m ał­
żonką.

Stosunki gospodarcze Dolsko - estońskie
WARSZAWA, (Pat). DzH r / godzinach 

rannych minister gospodaikt Estonii p. 
Selter przyjął na konferencji przedstawi­
ciel) prasy w obecności posła estońskiego 
w Warszawie p. Markusa

Na wstępie minister Selter omówi) 
obecne położenie gospodarcze Estonii, 
podkreślając, że o J  Irt kilku zaznacza się 
lam wyraźna poprawa gospodarcza, wy­
rażająca się we wzrcścle produkcji kra­
jowe), co z kolei pociąga wzrost zatrud­
nienia oraz zwiększenie olać robotni­
czych,

Omawiając t. zw. klauzulę bałtycką 
I Jej znaczenie w polityce gospodarczej 
Estonii, minister Selter podkreślił żywot­
ność I pomyślny ?ozwó| stosunków esloń- 
iko-fbilandzklch. Wyrażając się z uzna­
niem o robotnikach polskich, zatrudnio­
nych w Estonii, min. Selier stwierdził, że 
są oni zdolni 1 pracowici oraz barJzo ce­
nieni przez przemysłowców estońskich. 
Zagadnienie n pływu robotników obcych 
do Estonii Jest zupełnie zrozumiałe wo­
bec małego przyrostu naturalnego. W mia

rę zwiększania się produkcji, (eśll nie ster­
czy sił miejscowych, zajdzie konieczność 
dalszego poszukiwania rąk roboezsen za 
granicą, a więc 1 w Polsce.

Nasiępnle min. Selter przeszedł do 
omówienia możliwości rozwo’u wymiany 
towarowej między Polską a Esto.nn. Oba 
te państwa mają strukturę gospodarczą 
podobną. Juko kraje przede wszystkim 
rolnicze, to też minister sądzi, że w naj­
bardziej wskazana byraby wypntana towa« 
rów przemysłowych. Ooecnle Estonia ku­
puje w Polsce przeważnie żelazo, węgiel, 
naftę I cukier, naiomlasł eksportuje do 
Polski ryby, przetwory drzewne (celulo­
za), w przyszłości zaś zamierza eksporto­
wać przetwory bitumiczne.

Mówiąc o żegludze i współpracy mor­
skiej polsko-estońskiej, min. wyraził na­
dzieję, że będzie się ona pogłębiać I ro i 
budowywać. Na zakończenie zaś wspo­
mina o ruchu turystycznym polsko-estoń­
skich, który zdaniem Jego powinien być 
rozwijany.

Rada przy kuratorze ZN?
WARSZAWA. (Pat.) M inister W y- 

fcnań Religijnych i Oświecenia P u b ­
licznego w porozum ieniu  z m inistrem  
Spraw  W ew nętrznych w dniu  16 bm. 
powołał Radę przy ku ra to rze  Związ­
ku N auczycielstwa Polskiego w sk ła­
dzie następującym :

1) K azim ierz Gajewski, kierow nik 
rachuby w K urato rium  O kręgu Szkol 
nego W arszaw skiego;

2) Karol Klimek nauczyciel p ub­
licznej szkoły pow szechnej Nr. 171 
w W arszaw ie;

3) Stanisław Józef Kozłowski, po 
d inspek to r szkolny n a  obwód szkol­
ny w arszaw ski w W arszaw ie;

4) W alenty  Pelw iński, k ierow nik  
publicznej szkoły pow szechnej w Ży­
rardow ie;

5) Czesław Statkiew iez, naeseiniii 
w ydziału szkół pow szechnych rr K u­
ra to riu m  O kręgu Szkulnego W ar­
szaw skiego;

6) F ranciszek  Zaw adzki, nauczy­
ciel państw ow ego wvższcgo ku rsu  
nauczycielskiego w Warszawu*.

Król beioliski z wizyto w Londyn^
LONDYN. (Pat.) Król Leopold bel 

gijski przyhył do L ondynu na dwo­
rzec Victoria dn. 16 bm. o g. 15,09. 

Na dworcu powitał dostojnego

gościa król Jerzy z członkami rodzi­
ny królewskiej, p rem ie r  Chamberlain 
oraz liczni ministrowie.

Kandydaci z Białorusi Sowieckiej 
do Najwyższej Rady ZSRR

M OSKW A, (Pat). Wśród 22 kandyda­
tów białoruskich na deputowanych do 
najwyższej rad/ ZSRR lert 11 Białorusi­
nów (z nazwiskami rosyjskimi), 8 Rosjan, 
2 Łotyszów 1 1 Żyd. Na podkreślenie za- 
iłuyirje fakt, iż urzędowy dziennik „So- 
wieckaja Biełorusja" w życiorysach kan­
dydatów podał Ich narodowość, test to 
pierwszy wypadek podkreślenia narodo­
wości w propagandzie oficjalnei Poza 
tym zasługuje na podkreślenie wystawie­
nie na Białorusi tytko Jedr.ego Żyda. Jest 
nim komisarz spr. wewn. szet GPU Ber­
man, brat ludowego komisarza łączności 
ZSRR. W następnych numerach ,,Sow.ec- 
kiej Biełorusi" narodowość przy nazwis­
kach kandydatów nie została zaznaczona.

Zwraca również uwagę fakt, że „So- 
wteckaja Białorusią", podając wiadomość 
o zarejestrowaniu kandydatury Bokisa na-

Wo|. bistcstocki 
w wtlire

W  dn. 15 b. tu. wojewoda biało­
stocki Henryk Ostaszewski złożył o- 
ficjalne wizyty wojewodzie wileńskie 
mu L. Bociuńskiemu, JE. ks. Arcy­
biskupowi R. Jałbrzykowskiem u o- 
raz inspektorowi armii gen. Dąb- 
Biernackiemu.

n a ł y k a ł ^
' szczególnie dajg się we znak; 
.nagłe i częste zmianypngody. 
i Bóle reumatyczne i ari ..tycz 

ne uśmierza Togal Tabletki 
li Togal stosowane w dawkach 

po 2 rto 3 tabletek 3 lub 4  \ razy dziennie przynoszą , 
ulg; w łych cierpieniach,

żywa go naczelnikiem wojsk pancernych 
czerwonej armii, zamieszkującym w Mosk 
wie, podczas gdy ter dziennik przy wy­
stawieniu kandydatury Bokisa nazwał go 
zastępcą ludowego komisarza obrony f 
członkiem rady wojennej.

Ś. p. Stefan Skotnicki,
le g io n is t a

Dnia 13 listopada b, r, w Warszawie 
zmarł na gruźlicę gardła prawnik —  Ste­
fan Skotnicki. Pracowat w Wilnie w Dy­
rekcji Lasów od 1929 r. do lipca 1937 r. 
przeniesiony do Białowieży —  wskutek 
niekorzystnej zmiany klimatu dla nabytej 
na wojnie gruźlicy krtani —  leczył się w 
Otwocku bezskutecmie. W Wilnie wśród 
kolegów i towarzyszy broni c: eszył się 
sympatią.

Zmarły, ur. w Bogumniie, woi. war­
szawskie 3 .IX. 1*00 z ławy szkolnej wstą 
pił w szeregi Legionów 15 Sierpnia 1915, 
niajac la) 15. Odbyt kampanię karpacką 
w 2 pp. Legionów (II Br.), W bitwie pod 
Rarańczą, 15.11- 1918 podczas przebijania 
II Br. przez front austr dostał się Jo  nie­
woli i został internowany w austr. wię­
zieniu wojsk w Marmaros-Sigel i Huszł 
od 20.11. 1918 do 1 .V II. 1918 Slawat wraz 
z innymi legionistami przed wojenrym 
sądem austr. —  Ułaskawiony. —  Przedo­
staje się na Ukrainę i walczy pod Kanio­
wem a po‘em wraz z p i*. Barthą de Wey- 
denlheb w okolicach Odess/ —  gdzie 
usituje w a z  z garstką legionistów ur.ieść 
ronnepo pułkownika, lecz niestety, ni a 
zdoiali wyrwać go śmierci, Gd lioca 1919 
clo 23.XI. 1921 r. walczy w szeregach dy­
wizji gen. ZeLgowskiego.

Po demobilizacji pracuje w róinycn 
państw. msty!ucjach i studiował prawo

Zmarły posiadał odznaczenia bojowe: 
Krzyż Niepodległości, 2-krotny Krzyż Wa­
lecznych, medal Koalicyjny, Krzyz Śląski 
Litwy Środkowej i inne.

Osierocił dwoje dzieci! Cześć Jego 
pamięci. .W —L
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VT?lka Brazylii z :mper!?lizmem
g c s p o f f i u r c z y m

Tydzień ubiegły przynió4 i dwie 
sensacje pobtyczne z różnych stron 
•wiata. Anglia upańslw aw ia kopal 
l,1e. Brazylia wzmacnia władzę wyko 
nawczą i unaradaw ia  przemysł. Począ 

hkwidacji(?) ustro ju  demoliberal 
” cgo w kwaterze głównej. Zwycięst 
" o  europejskich prądów nacjonali- 

/cznycli na najważniejszym odein 
s Południowo - a m e n  kańsk im ?

b ru d n o  jest w kraju, w którym 
rz«#fccię. przez Państwo „W spólnoty 
n lercsów“ wywołało narzekanie na 

tyzm, zdać sobie sprawę z całej 
'n 'osło ci łych 2 wydarzeń dość od

ległych.
' dbrzy mie znaczenie przewrotu 

**■ yWjskiego nie polega jedynie n a j  
Z!r>'lnie fa rm y rządu. Jeżeli chodzi 
P reś<5 niemal wszystkie republiki po 
11 n i°'vo - am erykańskie były już 
i dawna jawnym i względnie kryplo 
J*'Laturami zresztą nader swoistego 

autoramentu.
Wśród plejady generałów, pułków 

aików, majorów, aż do kubańskiego 
•erżanta p Baltista włącznie, u  łaś 

nie jedynie prez. Getulio Yargas, do 
któr fdozofii, uchodził za bry lan t de 
•nokracj czystej wody*

Jeżeli i ten bry lan t przecln-lił sic 
zjs na stronę ustrojów autoryta lyw  

.^0 " ’c>d to niewątpliwy, że za 
.S|ę na dlug”o“trwał\ passat liisz- 

cy '  '  'Osko - niemiecki, wicją- 
, ll:,.i;)ogatszym i najpięknicj- 

sz>ni kontynentem  świata.
,a S °*a ł.eSo passatu , to zrzucenie  
z a w a T  na rodow ego  k a p i ta łu
y 8 r \ F a W ^ postano\y ien iac li  prez. 
nvct a i  ,n io la lo r iu m  dla zewnętrz- 
liwien ' "n'"’." b razy lijsk ich , uniem oż 
cyjnypf bU&Lności to w arzy s tw  ak-

olv wa t ^ W U>rp Gh P,n watcle nie s«I . a,ni B razylii.
oóiil u! 1 a*a Ameryka Południowa
sze«o V m Przykładem najwięk-

D/ktator Brazylii, prezydent Yargas,

szego i , , . - . . ,  »' z jK tautm  liajwięa-
straty w* • a Ameryki Łacińskiej.
Stanów Z , S U T * 3™  1Zędzie An**i 1ustronni ' ,Wł?«n.vch dosięgną eyfr

sztv<>h S'<1 tkwi ten śm iertelny
!fo pnałir , zadany ręką w łoskie
Prli ^  F°  s '," '* ,n przeciw nikom !
Szn*! V ” °  v’*ale boleśniejsze od hi “zpanskiego I szangliajskiogo*

Niema bardziej popularnego sło- 
va. wśród międzynarodówki b iurokra 

cĘj, jak  słowo konfiskata. Niewątpli 
Wie młodsze rodzeństwo południowo­
amerykańskie zacznie naśladować
w K  y sUu:sz>’ch sióstr- Ż eby .zdać  

m. sprawę z całej potęgi obcego ka
'/v "i W .‘̂ meiT ce Łacińskiej, wyslar 

nui. J c ‘azb>’ przytoczyć fakt nas tę 
,oino?'-? ^ e a t y n c  ■ Na 41 tysięcy ki 
3q | "w  s*eoi kolejowej Argentyny, 
P o j l ^ y  ł .)'• więcej, niż sieć całej 
'tkcy'1’ n£dezJT do obcych towarzystw 

Łatwo obliczyć ile miliar 
iu y '  ,°tvcb wy wędrowało z tego kra 
1 za Atlantyk
ezvv'<n* Ameryki Łacińskiej mógł o- 
p;;esV-CiC nas taPi(‘ w m iarę wzrostu 
Cl,u 17,1 łrójporozum iehia i zmierz- 
shyc; i » y w ó w  anglosaskich. Następ- 
bank le!?0 łmntu mogą być duże 
c7 > a  w U. S. A. i na konlyncn 
Ok a«eży się z tym  liczyć i w Polsce, 
kon siecią dyplom atyczno -

'l a *n. ‘ * łm ndlow ą całej Ameryki 
doi • *V*P’ n mm n m.i ważne, niż 
nóv.aZne feł,rzYŚci z Anglii, czy Sta-

Pesymista powiedziałby w tym 
miejscu, że przewrót brazyli jsk-i po­
głębia przepaść pomiędzy „tolaliz- 
mem “, a „dem okracjam i41. Zdaje się 
że sąd powyższy byłby powierzcliow 
ny. 1 tu i tam rządzi mieszczaństwo. 
Konserwah wne mieszczaństwo fran 
ensko - angielskie potrafi doskonale 
przyswoić nacjonalistyczny socjalizm 

wany faszy/mem, skoro ty lko za i 
dzie tego potrzeba. Upaństwowienie 
kopalń angielskich to bodaj pierw­
sza jaskółka nowych czasów w cyta­
deli liberalizmu światowego.

Międzynarodówka liberalizmu po 
kłada ostatnio wielkie nadzieje w ^ta 
i ach Zjednoczonych. Są to nad:d je 
złudne. U. S. A. nie jest wcale takim 
monolitem u-droju demo liberalnego. 
Po pierwsze reform y Roosevelta, zbli 
żajac U S. \  do Europy. zbliżyły ;ą 
jednocześnie do wszystkich jn-ądów 
europejskich. Po drugie Stany Połud 
mowę. przeważnie łacińskie, posiada 
jąo na północy potężny di niemiec­
kich sprzymierzeńców, mogą równie? 
po wsi rzymać wiele zapędów antyw- 
łoskieb.

* * *

Dzienniki zagraniczne przypisują

dużą rolę wpływom włoskim w bra 
zylijskim przewrocie Ongiś było ina­
czej.

W  lalach 1925 - 1927 nie było ani 
jednego konsula włoskiego we F ran ­
cji, k tóry by nie był postrzelony, a 
przynajm niej pobity przez antyfaszy 
stów. Ale czas płynął. Włochy, a póz 
niej Niemcy hitlerowskie miały dob­
rą  metodę. Opierały się w swej pracy 
politycznej nie na towarzystwach we 
Uranów, ale na  młodzieży. W  końcu 
staruszkowie anglosascy', doświadczę 
ni i mądrzy będą mieli racię, a Włosi 
i Niemcy Amerykę Łacińską.

* * *

„Kapitał w rękach Narodu i Pań 
dw a“ oto główne hasło rewolucji bra 
zylijskiej, tym razem nie personal­
nej ale nacjonalistycznej. Hasło to 
bizmi, jak pobudka w kra jach w któ 
rycli od pudełka zapałek aż do apa 
ratu telefonicznego wszystko tikwi w 
obcych rękach.

Brazylia wypowiedziała wojnę im 
perializmowd gospodarczemu. Gzy ją 
wygra... pokaże przyszłość. W  każ­
dym razie jedno jest pewne. Cliw ila 
rozpoczęcia wrnjny z.ruiawkami nada 
je się do lego w zupełności.

1.

Prześladowanie Polaków
na Litwie

KRÓLEWIEC. (Pat.) W  związku 
z ostatnimi zarządzeniami litewskie­
go Ministerstwa Oświaty, dom agają­
cymi się usunięcia uczniów, których 
rodzice nie m ają  wpisanej do pasz­
portu  narodowości polskiej, rada 
„Pochodni11 wystosowała obszerny 
memoriał do prezydenta pańslwa 
Dotychczas „Pochodnia4* nie otrzy­
mała odpowiedzi na ten memoriał

A GDZIEŻ POLACY?
KRÓLEWIEC. (Pat.) Jak  infor­

m ują  z Kowna, został ustalony osta­
teczny skład Izby Handlowo-Przcmy 
slowo-Rzcmieślniczcj. W  skład Izby 
wchodzi 75 członkow, w tym 47 E d ­
winów i 28 Żydów. Polacy nie mają 
ani jednego przedstawiciela.

KONFISKATY N IE USTAJĄ.
KRÓLEM ILC. (Pat.) Listopado­

wy zeszyt wychodzącego na Litwie 
miesięcznika „Głos Młodych41 został 
skonfiskowany. Zeszyt ten ukaże się 
za kilka dni po zapełnieniu skonfisko 
wanych miejsc innymi artykułami.

Felieton sta tystyc y
csteśrjly świadkami nowej mody: 

„  ̂ aa  Matystykę. Bcnianunkiem
1 znyym wszystkich jest dziś „Ma 

G-czuik Slatyslyczny“. Kto go nie 
\vn ' Vs*yscy. Nawet w szkołach 
oioc?Wa(j/r’ny zos*a  ̂ i ako lektura po 

zi nu Za nauce o Polsce współ

'visko b v ‘u 11 b v es t i i ’ że jest t0 zJa ‘ 
z najrozN.um- !‘Jtlatnie- Jest to jedna 
tego że ni„ ll" Szycl1 niód. Może dla. 6 1  i c  me zosU i . r,
jaln-ie dla kobiel? V' yinys' oua SI)(' C- 

■rytanie cyfr ;esł . , . . .
• » ,  niż czytani, £  ^ C° tn,<1,“ CJ 
lUura zato wvdawnp', ,,ewne 
“ych jest
wprawi w czytanie r Vfr ’* .
dowiedzieć się przy ?Ch P°̂  
lu ciekawych r ^ c z y  I  !*110Cy ™  
wodeni tego jest wielki h . i ł a s j a k i  ro"
k eJ \ °  i" '0 Łalej G ^s ie  poi-

cvi D l -P°  U ',lr a :vdzi"  ycn rcwela
■ J. .'akie można było wyczytać w o-

n* „ Mahm. Roczniku Statystycz
- . w którym  jak w lustrze odbi

- 1 ę w cyfrach oblicze całej Polski.
łemKJH o W1̂ CP IŹ’ zaW(1zięczając „Ma- 

. . ‘̂ ^m kow i Stalystyczncinu**,
wvm *' Inbw*dc ićzJ-kiein urzędo 

yni, zainleresowanie dla sfaly>!y-

ui, pragn.ałbym wykorzyslać sytu­
ację i zwrócić na tym miejscu uwagę 
Waszą, Szanowni Czytelnicy, na pu- 
bhkację, k ió ra  z pewnością nie mniej 
od „Małego Rocznika Statj styczne- 
go“ Was zainleresuje, a mianowicie 
na „Rocznik SlalysG czny miasta 
W ilna4*.

Nie wszjslk im  zapewne jest on 
znany i nie Wszystkim zapewne wia- 
(lo że ukazuje się już od lat sześciu. 
A czy jest godzien uwag', osądzą Pań 
stwTo sami, jeśli powiem, że niema ta­
kiej dziedziny życia naszego piękne­
go miasla, która by nie miała poświę 
eonych sobie paru kart.

Nie chcę zresztą być gołosłow­
nym i jir/.ytoc/ę parę przykładów. 
Zacznijmy od tematu najbardziej 
szablonowego i utartego, od tematu, 
który jest zwykle ostatnią deską r a ­
tunku w nudnym towarzystwie, a 
wdzięcznym w roku bieżącym — od 
pogody. Zdziwieni Państwo w tym 
miejscu: co ma pogoda do s tatystyki0 
Owszem ma, nawet bardzo dużo. Sta 
lystyka bowiem interesuje się także 
warunkami, w jakich  żyje i działa 
liierwszj' .obiel:t wszelkich badań, to 
jest gromada ludzka. I jeżeli zajrzy­
my do „Rocznika Staly^iycznego Cn.

TnyJtsyti cb:e mml w s i  
k»ż1y sy rz y  mzęlslk estoński

TALLIN (Pat). Minister gospodarstwa 
narodowego wydat ostatnio zarządzenie, 
w którym wymaga od wyższych urzędni­
ków znajomości trzech obcych języków

W ilna4* lo zauważymy, że od uszere­
gowanych spostrzeżeń nad w aru n k a­
mi klimatycznymi m iasta badania 
wve zaczyna.

Jeśli chodzi o A Ino, to porządek 
taki ma swoją szczególną wymowę, 
zważywszy, że jest to miasto, do któ 
rego najbardziej chyba, jak  żadna in 
iu pasuje nazwa: miasto pod chm u­
rami. Żadne bowiem z miast polskich 
na 365 dni w roati nie m a tylu po­
chmurnych, co Milno: dwieście sześć 
w roku 19S6., a nawret 208 w roku 
1935. Tak sanm \Vilno przoduje, jeś 
li chodzi o ob itość opadów: 175 dni 
„m okrych14 v roku  1930 a 193 w 
1935. Ileż dni w roku  miasto pozo­
stawało sp o w te  we mgłę? Ni mniej, 
ni więcej, tylko 209 (w r. 1936-ym), 
a jeszcze więcej, bo ‘223 w r. 1935-ym. 
Dni całkowicie pogodnych było w r. 
1936 a ż -  17.

Ci z Czyte ln i ków ,  których by n a­
wiedziła w ivm miejscu chętka do 
powątpiewaniu w prawdziwość wyżej 
podanych cyfr, niech się dowiedzą, 
żo zostały one zebrane nie przez byle 
kogo, ale ])rz( z Zakład Meteorologii 
Uniwersytetu Wileńskiego, a więc 
przez zakład mający na celu badania 
naukowe mul naszą aurą.

Nie wyda się więc dziwnym, jeśli 
n Walnie mówi się jako o mieście nie­
zdrowym: olbrzymia przewaga dni
mglistych, pochm urnych i z opada­
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KONFERUJE...
W  niedzielę  odbyto  się w  sa li Tow . H i­

gienicznego w a lne  zeb ran ie  w arszaw skiego  
oddzia łu  ZN P, n a  k tó ry m  ponow nie  w ybta  
no p rezesem  p. C hruśclek lego . B. p rezes za 
rząd u  głów nego K olanko  w ygłosił p rzem ó ­
w ienie, w k tó ry m  ośw iadczył, że ZNP nie 
naw lązyw uł n igdy  żadnego k o n ta k tu  z PPS 
an i z k lasow ym i zw . zaw odow ym i. N iedo­
k ładności f in an so w o  - gospodarcze  Z. N. P. 
m oże zała tw ić  sam  we w łasnym  zakresie . Do 
now ego k u ra to ra  Z. N. P. p . M aciszewsklego, 
jak o  d e leg a ta  rz ąd u  Z. P . —  jak stw icr 
dz ll p. K olanko  — u sto su n k u je  się  rzecze 
n o .

Poza  tym  zeb ran ie  uchw aliło  w iele w nło 
oków, a  m . lii. uznało , że z jazd  delegatów  
Z. N. P . w inien  glę odbyć n a jp ó źn ie j w siy 
cznlu  19S8 r.

J a k  słychać, p. tła e iszew sk i odbył już 
k o n fe ren c ję  z p rzedslaw ieie iem  rozw iązane  
go z a rz ąd u  Z. \ .  P . w osobie p. N ow ickiego. 
K onferencja  fa  do tyczy ła  jak o b y  sp raw y  zwo 
lan ia  n ad zw yczajnego  w alnego zg rom adze­
nia cz lanków  Z. N. P . i p rzep ro w ad zen ia  wy 
borów  w ładz le j o rg an izac ji.

CZY LUDOWCY PÓJDĄ NA 
ZAMEK.

Sfery po lityczne  z zaciekaw ien iem  obser 
w ują o s ta tn ie  p o su n ięcia  ludow ców  —  roó 
Hi się  ju ż  głośno, że w ślad  za  PP S  s ta ra ją  
się  o p rzy jęcie  na  Z am ku p rzyw ódcy  S tro n ­
n ic tw a L udow ego. W ym ien ia  się  n aw et ter 
inin, k tó ry  mu n as tąp ić  w p ierw sze j p o ło ­
wie g ru d n ia  b. r. G dyby w yżej w ym ienione 
pogłosk i doszły  do sk u tk u  byłoby to  d ru ­
gie z kolei w ielk ie  w y d arzen ie  po lityczne.

I
CO UCHW ALIŁA NACZELN V RA­

DA P. P. S. ?
W  niedzielę  zakończyły  się o b rad y  rad y  

u aezclne j PP S , po  czym  n a  w niosek  p. T. 
A rciszew skiego ■ u ch w alo n o  w n iosk i p o lily c i 
ue. M iędzy in . ra d a  za tw ierd z iła  d o ty ch cza­
sow ą lin ię  po lityczno  - fak ty czn ą  C. K. Wi, 
p rzy ję ła  do  w iadom ości z a rząd zen ia  C. K. 
W.  w sp raw ie  ak e jt za  ro zw iązan iem  Sejm u 
I Seuiitn  i now ym i w yboram i, a  w szczegół 
oośei zaak cep to w an o  m em o ria ł p rzed łożony  
przez P P S  w czasie  au d ien c ji n a  Z am ku. Dal 
sza tak ty k ę  w  te j  sp raw ie  ra d a  pozostaw iła  
decyzji C. K. W .

D alej w ypow iedziano  słę  p rzec iw  „w pły 
wnm h itle ry zm u "  i s z e rz e n ia  Jego ideo log1! 
w Polsce. R ada s tw ie rd z iła  n a stęp n ie , że 
PPS  p o prze  k ażd y  w ysiłek  zm ie rza jący  do 
w zm ocnien ia  pogotow ia zb ro jn eg o  P o tsk l i 
je j a rm ii, a  u d z ia ł T I ’R u w d efiladz ie  11 II 
s to p ad a ' by ł tego ob jaw em .

PRZED SESJĄ SEJMOWĄ.
Ja k  się  dou ładu jem y , po zw ołan iu  sesji 

budżełow ej Sejm u, p ierw sze  posiedzen ie  p a r 
lam en tu  odbędzie  §lę ju ż  w pierw szych  
liniach g ru d n ia .

W IECE POSELSKIE. .
Z in ic ja ło w y  Z jednoczen ia  P o lsk ich  Zw. 

Zaw odow ych odby ł się w Sosnow cu w iec po 
sła Z. M adejskiego, n a  k tó ry m  to w iecu prze  
m aw iał p. M adejsk i n a  tem a t „K w estia  ro ­
b o tn icza  a rzeczyw istość  p o lsk a" . No w ie­
cu obecnych  było k ilk u se t ro b o tn ik ó w . W  
nied ług im  czasie zap ow iedziany  je s t w So 
suow eu wiec p o sła  H oppego z W arszaw y.

z w i ą z e k  N a r o d o w c ó w 7 
W SPÓŁPRACUJE Z OZN.

Na teren ie  w o jew ództw a lw ow skiego or 
gan lzow anc są obecn ie  zeb ran ia  Zw iązku 
N arodow ców  w p o ro zu m ien iu  z m iejscow y 
mi o rg an izac jam i OZN. Akcją tą  k ie ru je  I 
re fe ra ty  z ram ien ia  Z w iązku  N arodow ców  
w ygłasza d r. S łabł, b. poseł ze Lw ow a.

STRONNICTWO PRACY SZ l I A 
KONTAKTU Z SEJMEM.

Przyw ódcy S tro n n ic tw a  P racy  ro b ią  jjfn

mi (223), a m inimalna ilość dni pogo 
dn \ch ,  s twarzają nieprzychylne wa­
runki dla wegetacji ludzkiej, a nawel 
— biorąc pod uwagę, że podobny kh  
mat ma cała WTileńszczyzna, nie t ru ­
dno zrozumieć, czemu w tej poiaei 
kra ju  szwankuje także wegetacja 
świata zw ierzęcego i roślinnego, eo 
w konsekwencji odbija się na całej 
gospodarce.

Czy nic są to rzeczy ultra-cicka 
we? Czy nie warto dla satysfakcji 
zdobycia paru tak ch wiadomości za 
dać sobie nieco trudu  i nauczyć się od 
czytywać cyfry statystyczne?

Jeszcze parę przykładów dla za­
chęty.

Rzadko kto z wilnian chyba wie, 
że miasto W”ilno jest po Wrarszawie 
największym z mi ist polskich, jeśli 
chodzi o obszar. Zajmuje bowiem 
10.100 ha, czyli 101 km. kw. podczas 
gdy Wkirszawn jest większa zaledwie 
o 14 km kw, ma bowiem 118 km  kw 
obszaru. Kto by jednak  na tej pod­
stawie chciał wyciągnąć wniosek, że 
W i-te o jest miastem nie o wiele mniej 
szym od W'arszawy (co łacno mogło 
b\ się zi irzyć jakiem uś cudzoziemco 
wi), złożyłby tym samym dowód, że 
brak m u elem entarnych wiadomości 
o tym. j ik należy korzystać z cyfr 
slatyslycznych Nie obszar bowiem 
stawowi o wielkości miasta: w pierw­
szym rzędzie decyduje o t\ in lud­

ru n ia  o n a w iąz au ir  k o n tak tó w  z n iek tó ry m i 
postam i obecnego S -jm u , a  m la iio w id z  w 
P o zn an iu  m iały się odbyć rozm ow y z pns 
tem M rozem , p rzew odnteząeym  N arodow ego 
S tro n n ic tw a  P racy . G runa ta  poza  Puzna- 
n lem  n igdzie  w ięcej w k ra ju  żad n e j dzia łał 
noścl p o litycznej n ie prow i-dzl.

WITOS TEDZIE DO SZWAJCARII.
W incen ty  W itos zo; ta i zaproszu •> przez 

Ignacego Paderew sk iego  do Jiorges- P rzy ­
jazd  b. p rzyw ódcy  tudow cow  sp o lz iz w a ay  
jest z koncern lis topada .

AKCJA DR. POLAKIEWICZA.
D r. Polakiew icz zacz;, n a  b ra ć  co raz  żyw ­

szy u dzia ł w życiu po liły rz  i,, in. opow iad a ­
jąc  się  za  a k c ją  p?k. Koca. W tym  l:v  (n z  
w dopodobnie  k ie ru n k u  z m ic c o  v  sihU  n? 
j .i id za cy jn j akc ji w śród  wóJlov., k tó rą  ssia 
in lo  ro zw in ął d r. Polakk-w *•? Ho SEwsfAu 
W ójtów  p. P o lak iew icza  przystąy.llo jtri ok. 
500 w ójtów .

Poza  f« n Zw iązek Gmin ■ Lj-skic i ’ ii 
szerzą  rów nież  znaczn ie  swn djdaWInoSić «y 
d .iw niczą. O rgan Ze lązkii G * n t t  ie, i ek 
• Gtos  grniny 1 g rom ady  w l‘-).skicj‘‘ w ys/ed l 
osta tn io  w zw iększonej ob jętośc i. P ’«mo to 
było d o tąd  d w utygodn ik iem , od styczn ie  »:<< 
m a p odobno  ukazy w ać  się jako  tygodnik .

I

ZMIANY W ZARZĄDZIE „WICI** 
W KRAKOWIE.

N a odbytym  o sta tn io  posiedzen iu  Itady 
N adzorczej k rak o w sk ieg o  „Z .iieza fodpo- 
w iean lk  „W ici") d o k o n an o  w yboru  now ego 
Z arządu . D otychczasow y prez*? W itaszek  u- 
s tąp ił z zajm ow anego  stan o w isk a , a w jago  
m iejsce prezesem  w y b ran y  został p. Jonie#  
F ran c iszek . C h arak tery s ty czn y m  jes t, że do 
Z arządu  n ie  w szed ł n ik t ze -narszych działa 
czy tego Zw iązku.

K rakow sk i Z w iązek „Z n icza" o rganizuj*  
na zim ę we w szystk ich  p o w ia tach  woj. k ra  
kow skiego k u rsy  o c h a ra k te rze  gosuodar- 
ezym . B ędą to k u rsy  g o sp o d a rstw a  dom ow* 
go, k ro ju , szycia, try k o ta rs tw a  1 ł. p. W cza­
sie kursów  uw zględniane będą  rń w n lrż  cy 
k łady  ośw ia tow e l społeczne. K ursy  te  trw a* 
będą przez jeden  m iesiąc.

B. POS. PL TEK WYKL1 CZONY ZE 
STR. LUDOW EGO.

W  B ochni od b y t się w czora j powiatowy) 
zjazd SD. L udow ego, k tó ry  uch w alił w ykio 
czyć b. p osła  P u tk a  ze S tro n n ic tw a  za n lf  
su b o rd y n ac ję  p a r ty jn ą .

ODCZYT GENERAŁA RO JI W 
KRAKOWIE.

D nia 13 lis to p ad a  n a  zap ro szen ie  P o lsk ie j 
A kadem ickiej M łodzieży I udow ej, gen. Bo 
ja  w ygłosił w K rakow ie, w D om u L udow e] 
F u n d ac ji „ W isła" , odczy t n a  tem at: Z m arł 
w yeliw stauie  P o lsk i w 1918 ro k u  w Kruko 
wie. P re leg en t p rzed staw ił h isto ry czn y  m o­
m ent o d e b ran ia  w ładzy  w K rakow ie od oku 
paniów  a u stria ck ic h , w k tó ry m  sam  b ra ł D 

dział i w lełu  p o d k rak o w sk ich  chłopów .

KU CZCI D lSZYŃSKIEGO.
Wr sali A teneum  w W arszaw ie  odbyta  

się w n iedzielę  ak ad em ia  ża ło b n a  ku czci 
Ignacego D aszyńskiego, na  k tó re j p rzem a­
wiali p . p. T. A rciszew ski, b. pos. K w apiń- 
ski o ra z  d r. P ru ch n ik .

TYM RAZEM SKARŻY KS. PANAŚ.
Ks. P a n a ś  w n iósł sk a rg ę  przec iw ko  re- 

d ak c ji „ P ra w d a  N aro d o w a" za  postaw ieni*  
z a rzu tu , jak o b y  ks. P a n a ś  p rzy rzek ł U kraM  
com  ziem ie po lsk ie  po  San o raz  ziem ię i  
p a rce lac ji.

Ja k  w iadom o, ks. P a n a ś  skazany  został 
s to snnkow o n ied aw n o  p rzez sąd  k o n sy s to r­
sk i za  oszczerstw a, zw rócone p rzeciw  gen. 
G óreckiem u.

ność To leż każdy, kto spojYzy na ol­
brzymią różnicę, jeśli chodzi o licz­
by ludności W7arsza\vy i W7ilna, choć­
by jak  już wspomniałem był cudzo­
ziemcem, nie znał żadnego z tych 
miast, zorientuje się od razu w sytu 

''acji. Bo proszę: na 164 km. kw. WT1 
na zamieszkuje 208.000 ludzi, na nie 
wiele większy 111 obszarze, bo 118 km 
kw. W arszaw y mieszka 1.225.000 lu­
dzi. Nie trudno stąd wyciągnąć wnio­
sek ostateczny, że Wilno po jiroslu ma 
nadm iar obszaru. Tak leż jest w rze­
czywistości: i znowu Yyfry, do k tó­
rych się uciekamy, wskazują, że na 
104 km kw. ogólnej powierzchni, ob­
szaru zabudowanego jest zaledwie o- 
koło 30 km kw. natomiast olbrzy mia 
reszta, bo około 74 km. kw. jest nieza 
budowana. Mr tych 74-cb znowu oko 
lo 27 km. kv, stanowią grunty, będą 
ce własnością gmin wiejskich, włą­
czonych w granice miasta, a więc 
Wilno jest nie tylko słabo rozbudowa 
nt, ale w przeszło czwartej swej czę 
ś c j  ma charak ter  wybitnie wiejski.

A teraz z całkiem innej beczki. 
Gdy przerzucimy kilka kartek  dalej, 
spotkamy dział pod tytułem: „Opie­
ka higieniczno-Iekarska w szkołach e- 
Ic m entarnych4*. Cyframi tu zamiesz­
czonymi radziłbym znów zaintereso 
v\ae się tym, którzy m ają  zdawałoby 
się większe zmarlwienia, zwłaszcza 
obecnie z początkiem roku szkolncgg
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Niemieccy attachfis prasowi
Attache1! prasowi przy ambasadach I 

poselstwach zagranicznych placówek nie­
mieckich nie są zależni od minisłerstwa 
spraw zagranicznych, lecz od ministerstwa 
propagandy. Otrzymują oni instrukcje 
bezpośrednio od dr. Goebbelsa. Instruk­
cja główna wydana jeszcze w 1935 roku 
brzmi jak nas’ępuie.

1. Altache‘s prasowi winni postarać się 
o zebran.e całkowitego materiału co do 
nastrojów panujących w danym kraju w 
stosunku do niemieckich sprew soołecz- 
nych, politycznych i kulturalnych. W tym 
celu winni oni nie tylko dokładnie śle­
dzić miejscową prasą, ale również b-ać 
pcd uwagę wszystkie wypadki, które mo 
gą interesować rząd Rzeszy, szczególnie 
w związku z ruchem narodowym niemiec­
kim.

2. Attache prasowy otrzymuje wszyst 
kie instrukcja od ministerstwa propagan­
dy. które v/ danym wypadku prace a łą­
cznie z m nisterstwem spraw zagranicz­
nych. Pomimo swego b e z p o ś re d n ie g o  s*o 
sunku z ministerstwem propagandy —  at­
tache prasowy podczas S w eg o  pobytu 
za granicą zależny jest od szefa placówki 
dyplomatycznej, przy której jest akredyto 
wany

3 Wszystkie raporty attache praso­
wego wysyłane są przez szefa placówki 
dyp omatycznej za pośrednictwem służby 
ministerstwa spraw zagranicznych do mi­
nisterstwa propagandy. Raporty te winny 
być rob:ona c ezależnie od bieżącej pra 
cy w placówce. Jeden odpis każdego ra­
portu przeznaczony jest dla ministerstwa 
spraw zagranicznych. Attache prasowy 
ma prawo Dosługiwać się szyfrem oraz 
wszystk mi innymi środkami porozumienia

się, jakie posiada do dyspozycji placów­
ka dyplomatyczna.

4. Attache prasowy należy do perso­
nelu dyplomatycznego placówki 1 jako ta 
k> mus.' być w przepisowy sposób rareje 
stroweny u wład* danego kraju.

5. Jeżeli attache prasowy ma przy­
dzielone kilka oańsfw, to podlega formal 
nie tej ambasadzie, przy której desygno­
wany ,est jako stały członek. Jego sfo-

p:eń służbowy stawia go poniżej człon­
ków ambasady, o ile nie ma specjalnej 
Instrukcji w tym względzie.

Aczkolwiek pozornie ranga I tyluł atta 
che prbsowego są bardzo skromne, to jed 
nak stanowisko jego jest bardzo ceniom- 
Powierzane ono bywa ludziom bardzo 
pewnym 1 posiadającym specjalne zdol­
ności szybi, ego orientowania się w warun 
kach miejscowych. S. M.

Książka min. J. Becka ukazała s*ę
Swego czasu  P o lsk a  In fo rm a c ja  L ite ra c ­

ka p ie rw sza  zap o w ied zia ła  w sw j m biu le ty  
nie u k azan ie  się  k siążk i m in. B ecka pt. „Prze  
m ów ienia, d ek la rac je , w yw iady 1931— 1937" 
Obecnie donosim y, iż k s iążk a  ta  u k aza ła  się 
już i za  k ilk a  dn i będzie  do nab y cia  w księ 
g a rn iach . K siążka m in. B ecka p o jaw iła  się 
nak ład em  k sięg arn i G ebethnera  i W olffa . Li 
czy ona 340 s tro n  dużego to rm a tu . Nie w da 
jąe s ię  w ocenę sam ej książk i, m ożem y lu  
s tw ierdzić , że w ysokim  d la  n ie j k o m p lem en ­
tem je s t ju ż  s am  f* k t je j  u k a za n ia  się, To 
bowiem , i e  u rz ęd u jąc y  m in is te r  sp raw  za ­
g ran iczn y ch  pozw olił na  p u b lik ac ję  sw oich  
w ypow iedzi z o k resu  s iedm iu  lat, bez o b a ­
wy, że en u n c jac je  późn ie jsze  zd ezaw u u ją  
w cześniejsze, św iadczy  o n iezw y k łej k o n ­
sekw encji, o w j (rw an iu  na  ra z  o b ra ­
nej drodzp, a  i w n iem ałym  s to p n iu  —  o łra  
fności je j  k ie ru n k u  i p u n k tó w  w yjścia. Tam 
n in ie jszy  jest zb io rem  przem ów ień , d ek la ra  
eyi i w yw iadów , ogłoszonych  d ru k iem  w cią 
gu o s ta tn ich  s iedm iu  łat, o b e jm u je  w ięc wy 
stąp ien ia  p . m in is tra  za ró w n o  na  s tan o w is­
ku p o d se k re ta rza  s ta n u  jak  i m in is tra  sp raw  
zag ran iczn y ch . P o m in ię te  tu  zostały  jed y n ie  
p rzem ó w ien ia  o c h a ra k te rz e  ta jn y m  i pouf-

I n j m , n ie uw zględniono  ró w n ież  k ilk u  p rz e ­
m ów ień i w yw iadów , n ie  m ający ch  z a sad n i­
czego znaczen ia . Nic m a też w te j k siążce  de 
p isz  i ogłoszonych d ru k iem  lis tów  o c h a ra k ­
terze p ro to k u ła rn y m . 7. w y stąp ień  w L idze N. 
pom in ię to  p rzem ów ien ia  i uwagt, w ychodzą 
re w łaściw ie poza  ram y  p o lity k i zagram cz 
n r j  Polski. Ź ródłem , na k tó ry m  się op ieran o  
w pracy  n ad  k s ią żk ą  m in. J. B ecka były ak- 
ty a rch iw u m  MSZ, sten o g r ificzn e  p ro tokó ły  
z posiedzeń  Sejm u i Senatu , p ra sa  po lsk a  i 
obca, w reszcie  o fic ja ln y  „Socićtć des Na- 
tions — Jo u rn a l OfficieP* z la t 1933— 37. Po 
za tym  w k o ńcow ej części to m u  zn ajd u jem y  
skorow idz  nazw isk  i index  rzeczow y. Ogól- 
iii'' b io rąc , k s ią ż k a  ta  — re k a p itu lu ją c  sied ­
m io le tn i o k res p ra cy  min, J. B ecka —  jest 
d o skonałym  przew odn ik iem  w śród  gm atw a­
n in y  w ypadków  i sp raw  nrhjdgynarodow ych, 
tak  często  w p ro w ad zający ch  w b łąd  m ało  
zo rien to w an eg o  o b y w a ttla . B yłoby p o żąd a ­
ne, aby wyd. G ebethnera  i W o lffa  w dalszym  
c iągu  k o n ty n u o w a ło  cykl k siążek  po litycz­
nych , szczęśliw ie  rozpoczęty  św ie tną  p racą  
gen. T. K utrzeby , p t „ W y p raw a  K ijow ska. 
R ok 1920". D rugą  z ko lei k s iążk ą  te j  serii 
je s t w sp o m n ian a  p raca  m in. Jó ze fa  B erka.

Nienotowany dotychczas w kronikach 
kryminału wypadek przestępstwa za po­
mocą hipnozy zdarzył się w Australii w 
domu milionera Smiiha. Pewnego dnia 
otrzymał on list, w którym nieznany oso­
bnik pisał, iż zaobserwował, że córka 
pp. Smith, 14-letnia Eleonora jest chora 
na niewyjaśnioną chorobą. W dalszym 
ciągu nieznany autor pisał, że o ile ot­
rzyma pewną kwotę pieniędzy, będzie 
mógł dziecko uleczyć, w przeciwnym ra 
zie grozi konsekwencjami. Smith zlekce­
ważył tan wypadek i nie reagował nań. 
Pewnego dnia, gdy cała rodzina wraz z 
lekarzem dr. Beachem, osobistym przy­
leciałem pana domu siedziała przy obie 
dzie, mała Eleonora zerwała się nagle z 
krzesła, stanęła przeo ojcem i oświad­
czyła: —  „Ty n 'e ies‘eś moim ojcem, ja 
nie należę do tego domu. Przed czfere 
ma laty umarł m ojciec, matka i guwer- 
natka, obecnie nie mam bliskiej rodz!ny" 
Zebrani uśmieli się serdecznie, biorąc te 
słowa jako kaprys dziewczynki Nies‘ ety, 
następnego dnia zdradzała ona jeszcze 
bardziej swą obcość do rodnnnego do­
mu; nie chciała razem usiąść do siołu 
Postanowono wezwać dr. Beacha, który 
miał ,ą zbadać i usialić, czy nie zachodzi 
hi wypadek choroby umysłowej. Dziec 
ko siłą zmuszone do zajęcia miejsca przy 
słole, zemdlało. Dr Beach. znający dziew 
ezynkę »d urodzenia, nie mógł odnaleźć 
Istoty choroby. W  tym czasie nadszedł 
drugi lisł z ządariam wyp’acenia 10 000 
łuntów za wyleczen.e Eleonory Postano 
wiono zwołać konsylium, gayz chorobli 
we objawy stawały się coraz bardziej nie 
pokojęce. Niestety, konsylum również nie 
żnalaztc widocznych patalogicznych obja 
wów u dziecka. Ojc'ec zwrócu się więc

niż grzebanie się w rocznikach stały 
stycznych, a mianowicie —  rodzicom. 
Rodzicom dzieci, uczęszczających do 
szkól powszechnych. Bo nie potrzeba 
być lekarzem, ahy zrozumieć, żc jeże 
li na 10648 dzieci zbadanych, 6715 
ma powiększone gruczoły chłonne, a 
5234 cierpi na próchnicę zębów, to ja 
snj ni jest, że rodzice na te v łaśnie 
narządy w p ierw szjm  rzędzie pow ia­
li' baczną zwrócić uwagę, gdyż cyfry 
Jasno wykazują, że te właśnie narzą­
dy najczęściej u dzieci są atakow ane 
przez niszczycielskie bakterie choro 
bowe. Płuca i zęby —  oto co wyraź­
nie zdają się krzyczeć cyfry, jeśli kto 
chce je usłyszeć i z tą intencją pnbli 
kerję do ręki bierze.

Pozwoliłem sobie przytoczyć parę 
tylko przykładów, aby ptzekonać Sza 
novrnych Czytelników, ze statystyka 
nie jest bynajm niej taka  nudna, jak 
tię wydaje i za jaką niesłusznie ucho 
Uzi, że wiadomości zdobyte dzięki niej 
są nie tylko ciekawe, ale często pou 
e/ające i pożyteczne. Będę rad, jeśli 
łe przykłady wy padły na prawdę prze 
konywująco. Na przytaczanie bo- 
wiem innych nie m a miejsca, a tu je 
szcze chciałbym państwa zapewnić, 
że w „Roczniku Statystycznym*1 każ­
dy znajdzie coś dla siebie, każdy znaj 
dzic to, co go interesuje lub czym się 
interesuje.

Tu sądzę, że wystarczy, jeśb przy

do policji z zameldowaniem o szantażu. 
Jakby w odpowiedzi na ten krok nad­
szedł nowy list, tym razem z żądaniem 
wypłacenia 20 000 łuntów. —  ,,Jeśli pan 
•ego nie uczyni, stan dziewczynki poyor 
szy się i nie pozna ona pana już nigdy w 
życiu. Na oowóo, że dziecko jest pod 
moim wyłącznym wpływem, oznajmiam, 
że jułro o 4 po południu E'eonoru na 
pół godziny zemdleje".

Dziecka, mimo pilnego sfrzeźertia do 
mu i bezustannej opieki dr. Beacha, o 
oznaczonej godz:nie zemd^Jo. W domu 
prócz rodziców i lekarzy była tylko służ 
ba, która u pp. Smith pełn iła od kilkuna 
stu lat obowiązki Stan dziewczynki stale 
się pegarszał. Po 14 aniach Smith obzy 
mał nowy list, tym razem z żądaniem fan 
łastycznej sumy 100.000 funtów i groźbą, 
że w razie niezapłacenia meta Eleonora 
umrze.

Ojciec zdecydował się już żądaną su 
mą zapłacić, w ostatniej chwili jednak 
nastąpiło nieoczekiwane rozwiązanie za 
gadki. —  Detektyw, który bezustannie 
strzegł oomu p. Smith, zauważył wielki

niepokój, jaki zdradzała guwernantka 
dziewczynki. Zapytana o przyczynę zda 
nerwowania, napi owadziła na ślad prze 
slępcy. Okazało się, że korzystając z zau 
tania gospodarzy, dr. Beach ciągle szep 
ce coś Eleonorze do ucha, po czym dzie 
cko zdradza nienormalne ob|awy. W  ten 
sposób lekarz hipnotyzował ją I zmu­
szał do posłuszeństwa, aby wykorzystać 
d :iewczynkę dia swycn przestępczych ce 
lów Aresztowany oświadczył, że przeg­
rał duże sumy w karty i stąd powstdła 
myśl zdobycia funduszów na dalszy ha­
zard.

Eleonora została obudzona z hipnozy 
I nie pamięta zupełnie co się z nią dzia 
lo. Obecnie jest znowu wesołą 1 kocha 
jąca swych -odziców córeczką

Ojciec z radości, i s  odzyskał dz-seko, 
ofiarował 100,000 łunłów na instytut ba­
dań hipnofyzmu, a 10.000 funtów przezna 
czył dla deiekiywa mr. Francisa, który 
dziś Jesł najlepszym przyjacielem Eleono 
ry. Proces dr- Beach" oobędzie się w gru 
dniu.

Jak dwie krople wody

Na zdjęciu —  dwie wiedenki Elfrida Augusta i Augusta Elfrida SejweJ, podobne 
do siebie, jak dwie krople wody Są to bliźnięta, których nikt ooróżnić nic może. 
Mają te same odciski palców, pigment włosów, glos, grupę krwi i tętno serca,

'I

„Komsomoł"
I „Sekcia miodych' Str. Narodowego

,,Gazela Poiska" pisze: „W  potężnej 
czwartKowej manifestacji młodzieży w 
Warszawie dwie łytko grupv świeciły nie 
obecnością: Polski „Komsomoł", który z 
natury rzeczy z życia polskiego wyelimi­
nowany być musi I którym z lego powo­
du zajmować się nie będziemy I... ..sekcja 
młodych" stronnictwa p. Kowalskiego. Cl 
drudzy wyeliminował! się sami, a raczej 
wyeliminował k h  rozkaz starszyzny par- 
lynej,

Dlaczegol Mlkzy o tym wstydliwie pa 
ne Kowalskie jo  organ prasowy.

Faktem |esł, ie  w chwili gdy trasa po 
chodu rozbrzmiewała rytmem kroków zdy 
scypli.iowanych szeregów, głuszonych je 
dynie dźwiękiem orkiestr I wiwatami ro­
zentuzjazmowanych tłumów —  przez bo­
czne ulice miasta sunaf sobie osobny po-

chodzik ze 150 do 200 wiernych panu Ko 
walsklemu adeptów złożony. Tochodzlk 
ów noszący nazwę pochodu „sekcji aka- 
dem kklej" S. N. dziwnie smętne czynił 
wrażenie. Nieliczni jego uczcstrtky mieli 
na głowie czapki akademickie lub kapelu 
sza cywilne. Większość ncsHa czapki li­
cealne, lub zgoła nawet gimnazjalne. 
Dziecięce tv,ćrie licznej części uczestni­
ków wskazywały, że posiadacze k h  hafa 
śliwę okrzyki na cześć p. Kowalskiego I 
Jego stronnictwa wznoszący, nie zJołail 
przekroczyć nawet piętnastego rok* swe 
go życia.

Zdswna już dochodziły nas słuchy, że 
wprywy „stronnictwa pana Kowalskiego" 
wśród młodzieży bardzo znacznie osła­
bły. Ze poszło to tak daleko tego Istot* 
nie trudno było przypuszczać".

Aresztowanie 4 izłunkó* Str. Narodowego 
za nasad na harcerzy z TUR

W dniu 1i listopada w godzinach po 
łudntowych w Łodzi gdy po skończeniu 
defilady z okazji Święta Niepodległości 
grupa młodych harcerzy z TUR wracała 
do domu ulką Bandurskiego. zaatakowali 
|ą członkowie Stron. Narodowego ohrzu 
ca ąc kamieniami. A gdy w obronie mło­
dzieży stanęło dwóch robotników zostali 
oni z kolei zaatakowani I pokłuci nożami.

inai
P r z i ^ g o d f a  r f r .  i r r o s i z m

Wskufek burz szalejących na północ­
nym Pacyfiku podróżnik polski dr Jarosz 
został zupełnie odcięty od swego obozu 
przez krika dni, gdy opływał zachodnie 
brzegi wyspy Kościuszki, w droczę na

tuczę tytuły poszczególnych zagad­
nień, znajdujących swe opracowanie 
w „Roczniku Statystycznym W ilna"; 
brzmią one jak  naslępuje, meteorolo­
gia, obszar miasta i  drogi publiczne, 
budowle i mieszkania, ludność i ruch  
ludności, zarowie publiczne, ceny i 
aprowizacja, kredyt, praca, przemysł 
• handel, kom unikacja  i transport, 
poczta, telegraf i telefony, opieka spo 
łeezna, oświata i  kultura, statystyka 
wyznaniowa, bezpieczeństwo publicz 
ne, sądów nictw o i więziennictwo, po­
datki, finanse miasta, gospodarka 
miast województw północno-wschod­
nich oraz gospodarka województw 
północno-wschodnich wileńskiego, 110 
wogródzkiego, białostockiego i poles 
kiego, jako obszarów historycznie i 
gospodarczo do Wilna ciążących.

Sapienti sat
Aleksander Chmielewski.

Sędz a przysięgły z
e s r u  ż n m  &

Wielką sensacją wywołało w Krakowie 
zdemaskowania kupca Slanisiawc Pai- 
czewskiego, który, jak się obecnie oka­
zało, był szefem baridy pasersk:ej.

Paiczewski wchodził w skład ławy 
przysięgłych na procesie Gorgonowej w 
marcu 1933 r. W czasie wizji lokalnej ode j

spotkanie statku pocztowego, przybywa­
jącego 1  żywnością I listami, Znalazłszy 
się wśród licznych ref, grożących mu po 
ważnym niebezpieczeństwem rozbicia ło 
dzi, dwa dni musiał obozować u wylotu 
zatoki Shiptey nim doiarl do osady Sha- 
kau, gdzie zastał ów staiek, kłóry wsku­
tek burz również przybył z opóźnieniem.

Pocztmisfrz Czernoff o*az rybacy tam 
tejsi powifati naszego podróżnika serdecz 
nie, jako znajomego z przed dwu laty, a 
jeden z nich nawet podjął sie przew.eżć 
go mofo-ówką spowrołem do obozu 
.Chcąc uniknąć niebezpiecznych miejsc od 
strony otwartego oceanu wybrano drogę 
okrężną, wzdłuż wschodnich brzegów wy 
spy

PLtn fen jednakże nia udał się. —  gdyż 
w połowie drogi, w  cieśninie Ei Capifan, 
na motorówce wybuchł pożar przy napeł 
nianiu zb.ornika gazoii.ną. Pożar wptaw- 
dzie ugaszono i uratowano łódź od zato­
nięcia, mo'or jednak utegł zniszczeniu i 
nie byto innego wyjścia jak dalsze wio- 
łłowanie. Wspomniany rybak zawrócił do 
Shokau, a dr. Jarosz w swej łodzi, Idórą 
holował przypłynął w stronę najbliższej 
wysepki na której Indianie mieli k ;!ka sza

procesy Gcrgcnowej
B a s s e t * * ©

zwal się d o  G o r g o n o w e j: —  N:ech się 
pani lepiej przyzna... Odezwanie to wy­
wołało osiry sprzeciw obrony, która żą­
dała wyłączenia P a icz e w S K ie g o . W  kilka 
dni później nadesłat on pismo do sądu, 
że z powodu choroby zmuszony jesi zre­
zygnować ze swej funkcji. Rezygnacja zo 
stała przyjęta i sąd wyznaczył zastępcę.

lasów i wędzarnię, gdzie co roku przy­
gotowywali zapasy wędzonych ryb.

Tam jednak spotkała naszego podróż­
nika bardzo pizykra przygoda. Indianie 
bowiem, obozujący lam, me pozwolili 
mu zatrzymać się na owej wysepce, cho­
ciaż byta ona je d y n y m  dogodnym schro 
nienitm podcias burzy.

Powodem ich wrog.ego stanowiska 
wobec di. Jarosza było to, że przebywał 
w Zatoce Diablej Ryby. Na ogół Indianie 
odnoszą się zupełnie przyjacielsko do 
przybyszów za wyjątkiem tych, którzy 
przebywali w owej zatoce, gdyż zabobon 
nie wierzą, że sprowadzają oni śmierć do 
osady. Z lego powodu ze strachem omi- 
iają zatokę Diablej Rypy i unikają tych, 
którzy tam przebywali, a nawę* przed 
kilku lały wskutak nieznacznej epidemii, 
gdy zmarło kilka osób we wsi indiańskiej, 
zabili Indianina, kłóry powrócił z zatoki 
Diablej Rvby, przypisując mu sprowadze­
nie nieszczęścia.

Indianie wiedzieli, że dr. Jarosz prze­
bywał w owej zatoce, dlatego też —  acz 
kołwiek przed dwoma laty gościli go — 
iym razem, gdy zauważyli, że rozbija 
obóz, a przy tym robi zdjęcia filmowe, 
napadli nań i zmusili go do opuszczenia 
wysepki.

Podróżnik nasz, bezsilny wobec prze 
mocy Indian, pomimo burzy musiał pły­
nąć dalej aż po kilku godzinach walki z 
wichrem i wzburzonymi falami, które zale 
wały łódź dobił z Dowrofem do brze­
gów wyspy Kościuszki.
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udziela lekcyi gry na fortepianie

— Ceny pizystęsne — 
ul. Jagiellońska 8 m. 22, g. 4—6 do.
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Pomocy poszkodowanym udzieliło pogo- 
fowle.

Policja nafychmlasł wszczęła docho­
dzenie I w szybkim czasie wszyscy uczesf 
nfcy napędu zostali areszłowani I przeka­
zani władzom sądowym. Aresztowani zo  
słali: 32-Ietnl S*arris‘aw Stembrrowski (An 
erze'? 13J, 21-lełn1 Henryk Malarski (Sa­
nocka 17), 13-lełnl Jerzy Sokołowski (Ru­
da Pebjankka) oraz 21-lełnl Wacław 
Bludnik (Słowiańska 5). W ładze wobec 
wyże* wymienionych zastosowały bez­
względny areszł l poleciły umieścić k h  
w wlezieniu.

W e , a  zssesków positoiych 
t w .  t o f Y e H a

Kiedy amerykańskie m tisłersfwo po­
czty projektuje wydanie nowego znaczka 
pocztowego, zwraca się prżede wszyst­
kim po radę i aprobatę piO,aktów do 
.narodowego zbieracza znaczków nr. 1", 

którym jest prezydent Roosevelt. Prezy­
dent Stanów Zjednoczonych jest nie tył 
ko gorliwym koiekcjorerem. -Je także I 
„filozofem filatelistycznym". Twierdzi on, 
że skromny znaczek pocztowy może być 
doskonałym agentem przyjaźni między, 
narodowej, może budzić zainteresowanie 
ogółu geografią, histar1 1 i zdobyczami 
naukowymi i może byc doskonałym czyn 
niklem krzewienia kulfury i wiedzy w ra j 
szerszych warslwach.

Zbiory prezydenia Roosevelła zawal 
Ie są w 40 albumach i obejmuję 25.000 
znaczków, co" nie stanowi rekorde pod 
względem rozmiarów i wartości, jaK rp . 
kolekcja Jerzego V , która mieściła się w 
300 albumach i posiadała wielo n ezmier 
nie cennych okazów. Prez/denl Rcose- 
veit ma natomiast w isie znaczków o war 
lości „uczuciowej", dzięki okolicznoś­
ciom, w jakich zostały zdobyte. M. in. 
znajduje się w jego zbiorach polska mar 
ka pocztowa, ofiarowana mu z własno­
ręcznym podpisem przez Paderewsk:ego, 
znaczek antarktyczny przesłany prezyden 
łowi przez adnrrała Bird a, znaczek z ko 
porły, przesłanej pocztą lotniczą w cza- 
sie inauguracyjnego lolu przez Pacyfik 
samolotu komunikacyjnego „China Clip­
per", a także wiele znaczków pamiąfkd 
wych przesłanych mu w darze przez mfl 
narchów całego św'afa.

Po frudach życia politycznego godzk1 
ny, które prezyaenł Stanów Zjednoczo-i 
nych spędza na przeglądaniu swych zna 
czkćw, stanowią dla niego doskonały w  
puczynek ł odprężenie nerwowe.
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‘anunla ń*l Rio
tancerka hiszpańska

Gdj- ukazały się na mieście wiet- 
Plakaty z  charakterystyczną syl- 

1 1‘tką tancerki w s tro ju  hiszpańskim, 
•nożna było pomyśleć, ze to ponowny 
"y s tęp  Nati Morales, k tó ra  tak wdzię 
/I?ie z a p ia ł a  się w pamięci widzów 

SV7ym występem w ub. sezonie. Istot
nie zarowno  rysunek afisza, jak i
skład zespołu (tancerka, pianista i 
K-t łrzysta) nasuwały to skojarzenie.

0 też gdy ku rtyna  poszła w górę wie 
opa tryw ało  się w artystów, czy to

u 'y nie „starzy znajomi". .Tedruik nie. 
. ^słyszeliśmy tym razem gorszego

t'Tk° 8itarz>sl(?» P- ^ Roca, k tóry  
J ® w „Alicgrias" przypom inał Cza 
■ tejstwa, dokazywano przez swe-
1 Poprzednika Za to pianista, p. .1 

■ ' nSo’ °kazał się wirtuozem wyso
!e.l klasy. Melodie hiszpańskie fczo- 

kompozytorów) w jego wyko 
aniu miały pełnię eksnresii i stylu, 
-«czególni(> podobały się „Danse du 
k Manuela de Falla oraz „Nawa- 

r * Larregti. k tóra wywołała gorące 
Oklaski i prośby o bis.

Jeśli chodzi o samą tancerkę, to
ZJ skała ona praw dziw ą sympatię wi-

om ni, Doskonale zbudowana, przy-
J*a, m łoda i pełna wdzięku, pod

es f  t 80 -Pszcze przez prawdziwie
' '  n y dobór strojów Nie były to

je n .a„ . ' r . jak u Morales — stro
Złvv’ie ludowe. Porównałbym 

™anuftłę del R10
Podobr z Ziutą Buczyńską.
da t inie ^dk nasza „nadzieja", lnło- 
trananCer^ a ^ ‘Szpańska dąży do }irze
łan e z r v " T n a ł.°lklorU na Wn :.,i 5 Rardziej europejski, uni-
*trrv • n^ ’ Wsró ^ zesny. Dotyczy lo i 
«tio.ńw i ruchu.

lanec

Sł
gsvej ^nna tancerka Teresina pisze w 
łeiałoł ŻCe’ *e tan łec hiszpański na 
ralny rn środowisku nutu
^spółd-im  Un;'Panii. Tam dopiero 
Hręgn wtór,?-0 tańczflcycłl » ciasnego 
prawdz.i\ £ ej ^ w n l  wytw arza 
wala w a i l ! ,  , ^  1 nastrój, wy z
torach, łn (choćb>' nawp* am l
cej się prze-fe ? eksPresii- 'Twodza , P cie z bardziej niż gdziekol

a
w

wipb i- ^ tic iz ie j m z i^azieKOJSr?ie ““y* •
r tr ł i  b - - ®rzcmia przecież w taft CŁ  -łuSZŁ ^ ^  eh MkcJe sak ra5 ne
*kie -— obok

ies remnn^ccn 
obok dworskich, baski j 
m auretańskich, a wi<*c 

 ̂ irabskich, echa etykietalnycli tań­
ców dw orskich m ieszają się z fryw ol 
n.yi-- nieraz obyczajem  ludow ym , na 
Sl!tk h m  w dodatku sugestyw nym i 
ski Wam' han ów: cyganów  hiszpań

Nah Morales starała sic oddać ca 
J ,  ’.ę różnorodność m otyw ów , zacho  

Ci.<le' fo ,k ,o r - który ja zapro- 
1 . . cSzolyki arabskiej. To

trudni jej wTypadły barwniej, ale
■ lle ł -  dla srtdowni. Nosiły clia- 
|f ei* 5°kazii, frapującego, dnskona 
. 1 ° '  to Prawda, ale wymagającego 

publiczności pewnej wiedzy o fol 
*Jorze, oraz zdolności wy w1 olania w

wyobraźni tego żywego i autentyczne 
go otoczenia, o k tórym  nisze Teresi­
na. —  Manuela del Rio, ustępująca jej 
t tchn iką  (opanowanie ciała i e 
sja kastanietów), ale bijąca urokiem 
osobistym, jest przedstawicielką no­
wego pokolenia, nowej estetyki, no 
wego stosunku do tańców ludowych. 
Jak u Ziuty Buczyńskiej kujawiak, 
czy krakow iak  daleki już jest od te 
go, k tóry  m ożna oglądać na wieczo­
rynce, tak i tańce Manueli del Rio, wy 
konywane w sukniach, których więk 
szość nadałaby się na okazje „towa­
rzyskie", były już odległymi od anten 
tyku, samodzielnymi kompozycjami 
tancerki

Kzecz tylko w tym, że młoda ar 
tystka nie jest jeszcze dość skrystal' 
zowaną indywidualnością, żeby zna 
leźć zawsze wyraz niezawodny. W 
ten sposób niektóre tańce zatracały 
nie tylko charak ter  regionalny, ale i 
indywidualny wypraż, kojarząc się nie 
potrzebnie z produkcjam i gatunku 
„scenkow ego“.

Inaczej natomiast było, gdy tan­
cerka (znów skojarzenie z Buczyń- 
sl.ąl) sięgała po efekly mocniejsze, 
jak w zgroteskowanym (co za bzdury 
o „naiwności" powypisywano w pro ­
gramach!) tańcu kastyliiskim. Zamy 
kający pierwszą część programu, on 
dopiero porwał widownie.

Tancerka niesłusznie unikała  v  
programie tańców z regionów połud 
niowych, mających tyle jbarwy i ee 
zotvki Przecież właśnie taniec anda 
luzyiski, a zwłaszcza dana na zakon 
czenie „Jota"  u trzym ana w cliarakte 
rze ludowym i tak żywo nrzi pominą 
jaea „Jotę" Nali MoraVs snrawiły, że 
publiczność nie chciała puścić tance1’ 
ki ze scem1

Sumując te krótkie  uwagi: —  d.i 
ży talent, niedość jeszcze skrystalizo 
wany 1 oszlifowany technicznie, ale 
już wydobywający pełnię ekspresji z 
ludowości i groteski. Ambicje a r ty ­
stki p rzerasta ją  jednak „ludowość" 
w oklepanym ujęciu. .Test młoda, więc 
można się spodziewać że te nowoczes 
ne ambicje zrealizuje i że jeszcze o 
niej słyszymy.

,f. IMnśliiTskf.

Nieuzasadniony spadek zarobków 
naszyci: robotników rolnych w Łotwie

Już w roku t biegłym poruszałem na 
łamach „Kurjera W ił."  sorewę spadku za 
robków naszych robofnic i robotników roi 
nych zatrudnionych w Łotwie na robolach 
sezonowych. T e .jz  dopiero mamy moż­
ność stwierdzić, ze spadek len był nie łyl 
ko krzywdzący naszych emigrantów, lecz 
rowriez całkowicie nieuzasadniony.

Spadek za-obków związany był, jak 
wiadomo, z dewaluacją łata, przeprowa­
dzoną we wrześniu roku ub. W  wypadku 
pełnego zastosowania w s'osunku do na­
szych emigrantów nowego, obniżonego 
kursu łata —  zarobki ich wyrażone w zło 
tych zmniejszyłyby się o ok. 40 proc. Po 
dłuższych pei!rókfacj'ach w czasie któ­
rych strona łotewska stanowczo nie zga­
dzała się początkowo na jakiekolwiek 
ustępstwa, zgodzono się na kompromis: 
oostanowiono, że pewna część zarobków 
będzie wymieniana na z)o*e po dawnym 
kursie, natenrast część pozostała — po
kursie nowym (f. zn. 1 Ł ___  1.02 zl). W
-e7ulłacie miesięczny zarobek kobhiy 
spad! z 32 zł. do 29 zł., mężczyzny z 
58,40 zł. do 33 zł. t. zn. o <0 proc. dla ko 
biely I o 15 proc. dla mężczyzny.

Że sp. dek ten jeat nieuzasadmony. 
mówi o lym stbtys'yka ruchu plac robo­
czych miejscowych ł. zn. łotewskich robol 
ników rolnych zarówno sezonowych jak 
i rocznych Jak stwierdza urzędowe wy­
dawnictwo łotewskie (,,Lfitvijas Sfatistnca 
Gada Gramata" za rok 1936) pWce ro­
botników rolnych miejscowych wzrastają 
b t i  przerwy od r. 1933, szczeqóln.e zaś 
silny ich wzrost nastąpił w roKU bieżącym.

Jeżeli weźmiemy za podstawę rok 
1935, ło okaże się, że w r. 1936 płace 
robotników rolnych miejscowych wzrosły 
o 3—4 proc., w r. 1937 —  o 13—17 proc. 
Nie bierzemy pod uwaqę tego faktu, że 
place robołników miejscowych są 'w ogóle 
znacznie wyższe od plac robotników za­
granicznych. Sytuacjr jest więc tego ro­
dzaju, że podczas gdy place naszye* 
robotników spadły, płace robotników ro. 
nych miejscowych w rrosl/ mnie] więcej 
o len sam procent.

Spadek zarobków naszych emigrantów 
jest nieuzasadniony nie tytko ruchem płac 
roboczych na miejscowym 1. zn. łotew­
skim rynku pracy, lecz również 1 ogólną 
sytuacją gospodarczą Łotwy, która z roku 
na rok uiega poprawie. Stwierdza to nij

tylko statystyka gospodarcza, lecz również 
i enuncjacje wybitnych osob słości w pia 
sie łotewskiej. Między innymi w jednym 
z ostat-ich numerów pisma łotewskiego 
„Briva Zeme" jeden ze znanych publicy­
stów gospodarczych omawiając sytuację 
ekonomiczną Łotwy w roku bieżącym 
stwierdza, że ceny produktów rolnych 
wzrosły o 31 p-oc podczas gdy ceny 
produktów nabywanych przez roln:ków 
pedninsty się tylko o 10 proc. W roku 
bis z. w związku z dobrym urodzajem 
wzrosły rów-nież zakupy zbożowe rządu: 
kwota która została z lego łytułu wypła­
cona rolnikom wynosiła w r. b . i—  14,2 
mil. łafow, podczas gdv w r. ub. łylko 
5 mil. lafów, a w.ęc prawie 3 razy mniei. 
W przemyśle nastąpił wzrost ilości zatrud 
nionych csófo o 12 proc., w handlu —  o 
10 proc. Również w handlu zagranicznym 
jest znaczna poprawą: np w r. b. wyek­
sportowano w pierwszvch 8 miesiącach 
prawie 2 razy więcej drzewa, niż w tym 
sarrąm czasie w r. ub., wzrósł również ek 
sport drugiego podstawowego produktu 
fotewskiego —  masta.

Spadek zarobków naszycn emigrantów 
nie jest więc uzasadniony ant obi wą o 
bilans pła!niczy, ani też o rozwój życia 
gospodarczego wewnątrz kraju. Wprosi 
przeciwnie, sądząc z dotychczasowego 
kształtowania się tych dwuch czynników 
należy stwierdzić, że zarobki te powinny 
wzrosnąć,^ co .też pewmno nastąpić przy 
zawieraniu nowej umowy emigracyjnej na 
rok następny.

B. Kopeć.
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R e g i ł e b  
1  p. dyr. KrawecMepo

Wczoraj na cmentarzu parafialnym w 
Kiemieliszkach w pow. święc ańsk-m, zło 
żone zosłaly na wieczny spoczynek rwło 
ki tragicznie zmarłego dyrektora Donsztai 
cającej Szkoły Zawodowej w Wilnie i .  p 
Leona Krawack:ego. W  pogrzebie wzięli 
udział prócz rodźmy i okolicznych rresz 
kańców, również przybyły z Wilna prozei 
tnstyłufu Rzem,eśln,czego oraz delegacje 
organizacyj rzemieślniczych.
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W ychodzi w każdą niedzielę. D aje p o p u larn y  przegląd  w ia d o rro ic ' 
politycznych, społecznych 1 gospodarczych z ca łego  tygodn ia  oraz 

artykuły fachaw o«re)nlcze.
Prenum erata roczna 2 z ł .  C ena egzem plarza t  ę r .
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Dawidarodek —  muzeum przeszłości
Dokonane w roku bież. odkrycia ar­

cheologiczne w Dawi Jgródku nie wyczer 
pały Jeszcze z pewnością wszystkich moż 
liwoscl wykopaliskowych. Aczkolwiek p. 
prof. Jakimowicz przypuszcza, że teren 
wykopaliskowy obejmuje tylko obszar 
Góry Zamkowej, starsze pokolenie da- 
widgródzian przypomina, że bardzo sia­
rę groby znaleziono już 27 lat temu na 
miejscu, gdzie ob seme stel murowana 
cerkiew.

fo. *ir ; e r  S p o W o w ą g

‘ *S śmigły walczy z PZL (Warszawa)

ciężkiej. 
K uleszą, W asiak  

t  Z aw adzkim .

g j1 SerzJ Roliotuiczego K lubu Sportowe 
,  p . Ł trit  lvy b i t  ra ją  się do Gdyni lia mecz 
la ^  "  a ru z - n o 'vc m is trzostw o Polski.  Flo 
r<iw°pa<1U trzecl1 zn an y ch  w Polsce  bokse- 
uąi- lr ,'za k a  w p iórkow ej,  W as iak a  w 
P ^ e d a i e j  i U Hgrowskiero

a s t o r r i ak  sp o tk a  się z

Trzeb Sk “ 'Vą8rowski
tię  je d n io 1' '  * ly ™ *e m ecz *a k o ń czy 
*PolŁ ZV - " N s tw e m  Floty,  k tó ra  potem  

j- S1̂  ł  Legią z W arszaw y, 
lift n c  "  i teusry  pi red  wy jazdem  przej
Ol w : ™ n y  t r en in g. Pow inn i  więc być o

\X rCj formie- 
dziem 1,3 ," zsz|t “ irdzielę w W ilnie  mieć be

* « r Z Z eCZ 1 P?l 1 WarsŁawy’
om a 8 rrrZ^-ieclz‘e do W ilna  w nasłe-

* n lak  i i  ” OSZ' RDźejewski,  Miks, Ko 
Kowalski ' v >'rto nadm ienić ,  te.
cen iis trz tm  a r U trjcem W arszaw y ,  Miles wi 
n,i r^prezcn lano , , ,  * GłacżJ e " » k i stały

Stcpująco: u L r S‘r r e z  Ppr,'*(Jsla» la s!ę n a ' 
ki C zarny  .SniII
rezerw a Maj., Tal] o, W ildo f f 1’ ' 
Skizyeki i w ciężkiej Iih .n]0• Sad° " Skl r "

Nu-dzielny m?cz 0flKę(1zie ^  o

12,30 w sa li te a tra ln e j p rzy  ul. L udw isars- 
k .e j 4. W  ringu  sędziow ać będzie W igura . 
P u n k ty  obliczać będzie K aleński. Mecz z bok 
seram i W arszaw y onudzi n iew ątp liw ie  ogro 
runę zaciekaw ien ie. B ędzie to p ierw sze  po- 
v 'ażnieisz« sp o tk an ie  tow arzy sk ie  p ięściarzy  
W KS Śmigły. Szanse d ru ży n  są  n iem al rów 
ne. T rzeb a  więc przypuszczać , że w alka bę- 
dzei b a rd zo  ciekaw a. P rzed  m eczem  WTtS 
Śm igły p ro jek tu je  ro zeg rać  k ilk a  sp o tk ań  
p ro p ag an d o w y ch  z udzia łem  bokserów  sek 
cji p ięśc ia rsk ie j W KS Śmigły.

W idzim y; że sezon b o k se rsk i w W ilnie 
rzeczyw iście zaczyna coraz h a rd z ie j ożyw iać 
się. Szkoda m oże tylko , że m ecz o  d ru ży ­
now e m istrzostw o  o P lsk i odbędzie  się nie 
w W ilnie, a  w Gdyni N ie ulega w ątpliw ości 
że naszym  p ięściarzom  ła tw ie jby  było w a l­
czyć n a  w łasnym  rin g u  i p rzy  w łasn e j publi 
czności. Ale p rzee  jehać się  do Gdy ni też nie 
zaszkodzi.

Na m arg inesie  tych  in fo rm acv j pod a je  
my, że zn an y  b o k se r w w adze m uszej Gali- 
czyn nie będzie m ógł p rzez cały  m iesiąc wal 
czyć ze w zględu na  zły s tan  zd row ia. L ekarz  
sp o rto w y  zab ro n ił G aliczynow i w ystępow ać 
na rin g u  przez 0 tygodni. Dwa tygodnie  już 
it-incły P o zosta ł w ięc jeszcze m iesiąc p rz y ­
m usow ego urlopu.

Co słychać w grach soorłowych
Z arząd  W it. O kr. Z w iązku P ilk ; n i  . . , . . . . . . . .  . . , ,, —  dJ,1( t urnl(.j jnjKi s ia lro w e j o m istrzostw o o-

1 lęgu . Do tu rn ie ju  tego w k o n k u re n c ji pań
„  ł *Ik’ 1’ęcznej

^ w ie s d  w p raw ach  członkow sk ich  za nH„,
l ' ’acan ie  sk ładek  nas tęp u jące  Itiuby; 
z , \K.-», Jordan, 1(SM i E lektrit .

Związek jednocześn ie  uprzedza,
1 L le k tr it  i Jo rd a n  w dalszym  ciągu  

Ł‘r Kdą  P rze jaw iać  w iększej dz ia ła lnośc i 
^Portow ej w gruch, to z o stan ą  sk reślo n e  z 

s(y członków .

N ajb liższą  im p rezą  g ier spo rlow yeh  bc-

A 2S,

żc jeżeli

zgłosiły się  n a s tęp u jąc e  k luby: AZS, O gnis­
ko, W KS Śm igły i Jo rd a n , a w k o n k u ren c ji 
panów : AZS, O gnisko, W KS Śmigły, I la rc e rs  
ki K lub Sportow y O w iele w ięcej zgłoszeń 
jesi w k lasie  B T u rn ie j p itk i s ia tk o w ej pań 
i panów  cieszyć się będzie n iew ątp liw ie  w iel­
kim  pow odzeniem .

HIE7WYKŁE SZKIELETY.
W rjk u  1910 ówczesny proboszcz 

purafill prawosławnej ks. Juchrłewlcz uzy 
skał w drodze sądowej plac na rynku, na 
którym słały żydowskie stragany mięsne. 
Na placu tym postano*, łono wybudować 
murowaną cerkiew.

Dotychczas jeszczr żyją w Dawidgró 
dku ludzie, któtzy brali udział w budo­
wle świątyni. *

Przy Kopaniu toy^ów p e d  und. meniy 
znaleziono szereg długich, wąskich tru­
mien, obwiniętych w korę brzozową, za- 
wleralących szkielety niezwykle dużych 
rozmiarów.

Ten szczegół zacnos ał się w pamię­
ci uczestników robót. Znaleziona trumny 
pochowano pud o łL tzen  nowe) cerkwi 
i zapomniano o nich Dopiero rozgłos 
który towarzyszył zeszłorocznym wykopa 
liskom, wywołał ref lek > pamięciowe u 
Iwladnów odkryć z przed 27 lat.

DUCHOWNY — SPOŁECZNIK 
I WOJOWNIK.

Założyciel wspomnianej cerkwi ks Ju 
chnlewlcz byt pcpulj.ną wtrOd swych 
parafian postacią- Zycie swe -pędził na 
pracy dla dobra współobywateli. Z jego 
inicjatywy powstała w Dawldgródku 
pierwsza garbarnia która dala początek 
w mieście przemysłowi szewskiemu I kló 
ra przynosUa ludności pokaźne na ów­
czesne slosunkl zysk . r to inny korzystał 
z dochodowości przedsiębiorstwa f nal- 
bognfszy obecnie obywatel miasta p. ŁuA 
rkl tam właśnie znalazł źródło swel for­
tuny.

W czasie najazdu bolszewickiego ks 
luchnlewlcz wespół z aptekarzem Judo 
wlczem zorganizował z kilkudziesięciu 
dawldgródzfan zbrojny odoział na czele

którego bronił miasta przed, watahami 
bolszewickimi. Dopiero przybycie uzbro- 
lonego statku bolszewickiego „Trrchto- 
tnirow" z silną załogą oddało Dawidgró 
dek w ręce c’-erwonyth. Judowlcz został 
rozs>rzelany, bohaterski natomiast duchów 
ny zbiegł do lasów I powrócił do mlasła 
wraz z pi erwszymi oddziałami wojska poi 
iklego.

Życie swe zaboóczyt zaraziwszy się 
tyfusem podczas udzielania posługi reH 
gijnef choremu. Był opłakiwany przez ca 
lą ludność miasteczka.

TAJEMNICZA KSIĘGA.

leizcze jeden ntezba&any pomnik prze 
szłośd czeka w Dawldgródku na swego 
odkrywcę.

Jest to olbrzyrda dziesięćlokllogra- 
mowa księga, pisana na pergaminie, któ 
ra tlę znajduje w pos'adanłu rodziny Wo 
kkków.

Rodzina ta zajmuje stę od niepamięt­
nych czasów znachorstwem. Jedynym sto 
(cwanym „medykamentem" Jest właśnie 
la stara księga, trzymana przez znachora 
nad chorym. W zależności od rodzaju 
choroby znachor odczytuje ten lub Irny 
ustęp I, mówią, odnosi to skutek Przy­
najmniej ludziska w lo wierzą I garną się 
do „cudotwórcy".

księga ta przechodzi w rodzinie z oj 
ca na syna I Jest pilnie strzeżona. Co ona 
tawlera, przez kogo jest napisana — nikt 
nie wie, gdyż właściciel księgi nie pozwą 
la nikomu zapoznać się z j* J treścią.

Archeolog I etnograf znajdą w Dawid 
gródku wdzięczne pole do pracy. To mu 
żeu m  przeszłości odsłoni być może nie­
jedną jeszcze * ijemnlcę.

Set.

K oncesjonow ane przez K uratorium  O. S. W.

Kcedukricytne Kursy Dokształcające
Im. Kc misji Edukacji Narodowej

Wilno, ul BenedyktyńsKa 2, róg Wileńskiej
Przyjmują zap sy la rok szkolny 1937—38. KCJRS OGÓLNOKSZTAŁCĄCY. (Sys- 
ten półroczny 1) do wszystkich klas nlmnazium nowepo typu, 2) do klasv f.<] 
gimnazjum dawnego typu (duża matu a Przygotowuje do egzaminu z 4-ch klas 
g im n az ju m  nowego typu oraz 6 I B ■ i Masy dawnego typu (ma'a t duża matura 
Yfcydział Humanistyczny i Metematvczno-?rzyrodniczy. — KURS 7ĄWODOWY. — 
STENOGRAFIA. — Nauka trwa 10 nres ecy. rzy kursach pomoce naukowas 
prace.wnia fizyczno-chem czna I przyrodnicza. Lek. rz szkolny. Sekretariat Kur­

sów czynny codziennie od godz. 10—13 1 16—19 prócz niedziel i św lą .

u  BfoŁjfrM F

Sekretarz 111  
skarany na 6 ra. aresztu

W czoraj sąd okręgow y w W  linii t k u d  
na 6 m iesięcy aresztu sekretarza w ileńskiego  
T l i  Leonida Abolnlka. stad. prawa USB za 
naw oływ anie strajkujących robo^tkót* do 
użycia przem ocy 1 groźby przemocy w ato- 
sunku do łam istrajków . P . Abolnlk u k l  na  
m aw iał do takiego jioslępoi. anto strajkują  
cyeh slusarzy na zabraniu zwtąrku metalów  
rów  w dniu J ł-go  czerwca r b. w Ickah' 
7ZZ. (z.)

Wiadomości radiowe
BRASŁAW.

0  d ro g ach  rozw o ju , o p o trzeb ach , o s ią ­
gn ięc iach  i z m arU /ien iach  dzisie jszego  B ra 
ila w ia  m ów ić będzie w e środę  17 lts to p sd a  
o godz. 18 10 S tan is ław  S zan ty r w cy k lu  fe­
lie tonów  „Z naszego k ra ju " ,

TA JFU N .
Słow o to o znacza  n iszczący  w izy stk o  wl 

eb er u .  D alek im  Wi chodzie. W ic h e r tak i 
gzaieje tam  w te j chw ili, a  jeat n im  w ojna  
ch iń sk o  • jap o ń sk a , n iszcząca  w iele istn ień  
ludzk ich . E pizod , k tó ry  m oże się  tana zda­
rzyć, p rzed staw ia  słu ch o w isk o  K azim ierza  
Łęczyckiego, p o d  ty t. „T a jfu n " . W idzim y w  
nim  fran cu sk ieg o  dz ien n ik arza , ożenionego 
z Jap o n k ą . Różni Ich tocząca  się  w ojna, bo 
on  je s t s tro n n ik iem  C hin, o n a  oczyw iście J» 
p u n ii. R ońezy  się  ich  k o n flik t śm ierc ią  ubój 
gir od  w ybuchającego  g ra n a tu .

In te re su ją c ą  tę  au d y cję  o doskonały  ni 
k o lo ry c ie  i o d zw ierc iad len iu  sto sunków  s ą  
da  W ilno , t7  lis to p ad a , o godz. 18.20

K O N C E R T  P IE Ś N I N IE M IE C K IE J .
W e ś r td ę ,  17 lis to p ad a  o godz. 22.10 Roz 

g łośnia  W ileń sk a  d a je  w ieczór p ieśn i kom  
pozytorów  n iem ieck ich  XIX w ieku  —  B rahm  
t a  i W olffa  o ra z  ży jącego , choć zw iązanego 
z nim i stylem  tw órczośc i R yszarda S trau ssa  
Śp iew ać je  b ę iz ie  W an d a  K en d rich  p rzy  a- 
zo m p an iam en c ie  S am uela  C honesa. Słowa 
p ieśni tłu m aczy ł Adam Lud\v,g. R ecifal śpię 
w cezy po p rzed z i om ów ien ie  k o n c e rtu  przez 
T adeusza  Szeligow skiego, k tó ry  wygłosi Je 
o godz. 20.00.

POK0JF.
TftNIE CZYSTE i CICHE 

W H G T E L U  R ^ Y A L
\V s fs z s w B  C h m ie ln a  Si
Dla pp. czv te ln ikó * .K u .  jera W lleńsk 

I5H  rab atu
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KRONIKA
Dziś G rzegorza C udotw . 
J u tro  O d o n a  P.

Wschód siońca — g, 6 m. 56 
Zachód słońca — g 3 m. 14

S p o s trz e że n ia  Z a k ła d u  M eteoro log! USB 

W ilnie d n ia  16X1. 1937 r.
Ciśnienie 760 
T e m p e ra tu ra  ś re d n ia  —  1 
T e m p e r a tu r a  na jw yższa  +■ 1 
T e m p e ra tu ra  n a jn iższa  — 2 
O pad  —
W ia t r  poludn .  - zuch.
T en d en c ja :  bez zm ian  
Uwagi: ch m u rn o

n o w o g r ó d zk a
— O dznaczen i K rzyżem  Zasługi z terenu  

w ojew . now ogródzk iego  za zasługi n a  polu 
p iacy  społecznej,  względnie zaw odow ej

Z łotym  K rzyżem  Zasługi
łnż. rSrochocki Andrzej  w Małym Możej- 

sow ie  pow. szczuezyńskiego, ks. Dalinkie- 
tv:cz Michał proboszcz  w Skrundz iach ,  pow 
Słonimskiego, ks. kan o n ik  Dudziński  Julian, 
proboszcz w Stołpcach, ks. Grodis Adolf 
proboszcz w S o bak ińcach  pow. sz^Kaczym 
skicgo, Krepski  Ju l ian ,  k ie ro w n ik  O ddz :a ’n 
w Urzędzie W ojew ódzk im  Dr. Malkiewicz 
Jan  W ładysław  w B aranow iczach ,  Nowwki 
W acław w N ow ogródku, 0 ' l to u r k e  Marian 
Karol we W sic lub iu  pow. nowogródzkiego, 
inż. ł tom ańsk i  Józef, k iernwiftk  O ddziału  w 
Urzędzie W ojew ódzk im , Sap ieźyna  Teresa  w 
Urzędzie W o jew ódzk im ,  Sap ieźyna  T c r e -,1 w 
Spuszy pow. szczuezyńskiego, S tab row sk i  Jó 
t e F płk. w sl. spocz. w Orłowiczjc?i p yw  
i łcn im skiego ,  Szaiewicz Tom asz  w Ko*d.vcze 
wie pow. baranow ick iego ,  dr. Szym anów 
ski Mieczysław w Nowogródku ,  ks. Tumiło  
wicz Kazimierz, proboszcz  w Lachowiczach 
pow. ba ranow ick iego  i W ie low ie j jk i  Janusz, 
naczelnik W y d z ia łu  w Izbie S k a i b r w i j

S reb rn y m  K rzyżem  Zasługi:

Zapałow icz  Józef w Dziatkowiczach, pow. 
Słonimskiego (po raz  drugi),  Bełdowski An- 
tc ni, naczeln-k u rzędu  pocztowa - lelekomu 
n ikacy jnego  w Mołczadz1, is . ikuuowa lit  le 
na w N ow ogródku, Byczkowski Autoiii, leś­
niczy w Krzywoszynie  po v. baronow i. '.kie­
go, C ariuk  Mikołaj w M ikołajówce pow. sl d 
peckiego, C zarkow ska  N a d z i ' j a  w Stołpcach, 

i. Czeczott S te fan  w Siohdzie pnw. nov,ogródź 
kiego, Czyżewski G rac jan  w Baranów.czach,  
Daniszewski INotr w Stołpcach, IMgman 
Grzegorz, p o d re fe re n d a rz  U u ę d . i  W ojewodz 
kiego, Głowacki S tan is ław  w Dereczynie  
pow. Słonimskiego, Juncew icz  Józef,  podrę  
fe rendarz  U rzędu  W ojewódzkiego ,  i tu" Klim 
kicwicz S tan is ław  w Okińczycach pow. sioł 
peckiego, K o m n ró w n a  I ren a  w  Głębokiem 
pcw. szczuezyńskiego, K o n d ra to w i  S h fa u ia  
w Szczuczynie, K onopińska  Zofia w Sn iw iu  
pcw. nieświeskiego, Korycki  Anatol,  s e k re ­
tarz  In sp ek to ra  i u Szkolnego w B aran o w i­
czach M atyas Stanis ław , p o d re f" 'c r .d a rz  w 
Urzędzie W ojew ódzk im , Mierz i jiw.-ka B a r ­
bara  w D obrypo lu  pow. baranow ick iego ,  O- 
Jipowicz Z enon w T rab a ch  pow. wołożyń- 
skiego, Pacewicz Józef  w Bolesławowie pow 
szczuezyńskiego, inż. Pawłowicz  Aleksan­
der Ja n  - T eo d o r  w Spuszy pow. szr zaczyń 
skiego, P rzedw ojew ski  Kazimierz  w Milwio 
Berezynie pow. wólożyńskiego, Bymaszew- 
iki W incen ty ,  p o d re fe ren d arz  w Izbie  Skar 
bowej, inż.’ S ierpiński Ryszard,  nadleśniczy 
w Nalibokuch pow. wołożyńskiego Skoryna 
F ran c iszek  w Żukowszczyźnie  pow. nowo 
giódzkiego, inż. Smoleński  Kazimierz  kóm i 
sarz Oclirony Lasów w Stonimie, Sulik i An 
toni naczeln ik  u rzęd u  pocztowo - telekom, 
w H orodz ieju ,  Syta S tanisław, liaczel. urzę  
du skarli.  w Stonimie,  T o m aszek  Józef  w 
Nieświeżu, W itkow sk i  Ja n  w Ilu ini pnw. 
baranow ick iego ,  inż. W ołłe jko  Antoni w 
Hołdowie pow. szczuezyńskiego i Zalewski 
Józef w Nowogródku .

B rązow ym  K rzyżem  Z asługi:
W iln iew czyc  S tan is ław  (po raz  drugi),  

Boszko M.cbał, Budkiewiczów n a  Maria,  Cieś 
l a s  W alen ty ,  D ubiński  Stanis ław , Giec Kon 
s lanty,  Góralski W ac ław , Grodzki S tanis ław, 
Jó źw iak  Stanis ław , Lubosiewiczo va Alek­
sandra ,  Mieleniewski Jak u b ,  Moskalik  Mi­
ch ał Okowieki S tanis ław, Sach P io tr ,  Saza 
nowicz Mikołaj,  Scięgosz Bronisław, Sienie 
wicz Alojzy, Sza franek  S tanisław, Sienkiewi 
czówna E w a  - Eugenia,  T y m a ń sk i  Piotr,  Żu 
k ow ska  Jadw iga ,  Borett  Józef,  Czarnusze- 
wicz W incenty .  Czeczcwicz Stefan, Dzierbu 
nowicz S tan is ław , Gum ińsk i  Stanis ław , Mar 
kicwicz Jerzy ,  Ow czarek  S tanis ław, Skoli 
m owski Józef, W ysoczyńsk i  Józef i Żydanis 
Alfons

—  5 grudnia Walny Zjazd Federacji
P7CO. W  Baranowiczach w lokalu siaro 
liwa, odbyło się posiedzenie prezydium 
wojewódzkiego zarządu Federacji PZOO

wo,ew. nowogródzkiego. Po omówieniu 
spraw organizacyjnych postanowiono zwo 
lać walny zjazd wojewódzkiej Federacji 
do Szczuczyna nowogr. na 5 grudnia rb. 
i wystąpić podcza* zjazdu z wn;oskiem o 
przeniesienie siedziby zarządu wojewódz 
kego Federacji PZOO wojew. nowogródz 
kiego do Szczuczyna Nowogródzkiego.

—  Ciekawy projekt. Jak się dowiadu­
jemy, M'ejski Obóz Zjedn Naród pow­
ziął projekt wybudowania w  Nowogródku 
dużej dwuDięfrowej kamienicy, gdzie znaj 
da pomieszczenie niektóre organizacje 
społeczne, chrześcijańska restauracja, ho- 
tePi duża sala na publiczne zebrania. Fun 
dusze na budowę domu zebrane zostaną 
częściowo przez zorganizowanie spółki 
budowlanej z udziałem po *ysiąc złotych, 
częściowo przez zaciągnięcie pożyczki, 
Inicjatywa ta spotkała się z tak dużym po 
parc.em. że już dzisiaj obliczają 60 udzia 
fów indywidualnych i zbiorowych. Szcze­
gółowy projekt ma być rozestany do za 
interesowanych w tym tygodniu.

Nadrrenić wypada, że myśl wybudo 
wania dużego bloku, gazie by znalazły 
locum wszystkie organizacje społeczne, 
Bazar Przemysłu Ludowego, Ognisko" I 
instytucje ZPOK —  pokutuje już od lat 
paru. Inż. Syrtoft opracował nawet koszto 
rys budowy takiego domu, lecz na tym 
się i ske ńczyło. Obecny projekt nie ma 
nic wspólnego z tamtym i według wszel­
kiego prawodopodooieństwa zostanie 
zrealizowany.

L I O Z K  A
— Nauczycielstwo Gminy Zyrmuń- 

sklej organizuje dokształcanie przedpobo 
rowych. Z inicjatywy miejscowego „Ogni 
ska" ZNP i wójta gm.ny w dniu 14 bm. od 
byto się w Zyrmunach wspólne zebrań.e 
przedpoborowych gminy żyrmuńskiej i 
nauczycielstwa. Na zebranie przybyło ok. 
200 przedborowych, którzy pragną się 
dokształcać. Na konferencji została omó­
wiona organizacja kursów. Na terenie gnu 
ny zostanie zorganizowanych 14 kursów, 
prowadzenia których podejmuje Się miej 
scowe nauczyc.elsfwo. Kursy rozpoczyna­
ją się w tych dniach i trwać będą 5 mie­
sięcy.

—  K o n feren c ja  b ib lio tek arzy . W  dn iu  18 
i 16 bm. odbędzie  się w  Lidzie dw udniow a  
k o n fe ren c ja  w spFaw ie bib lio tek  gm innych 
i b ib liotek ruchom ych .

—  L u s ł r a e ja  sk lepów. W  osta tn ich  dniach 
r. r am ien ia  władz ad m in is t rac y jn y c h  i poli 
cyu iych  p ro w a d zo n a  jejft b. in tensyw na  lu 
s l rac ja  sk lepów na te ren ie  miasta.

—  .Jesienne pop isy  z łodziejaszków . W  
tza s ie  nieobecności  dom o w n ik ó w  wieczorem 
do m ieszkan ia  Bazylego M ikołajczyka  m-ca 
wsi Nowosiołki,  gm. W aw ió rk a  zak ra d ł '  się 
złodzieje,  k tó rzy  zabra li  z szuflady 223 zł,, 
o raz  z im owy przyodziewek.

* * *
W  jasn y  dzień gdy w dom u nie było ni 

kogo ze s ia rszych  dostali  się do mieszkania  
S ienkiewicza S tanis ława,  m-ca m iasteczka 
Sobotnik i,  złodzieje, k tórzy  wystraszywszy  
up rzedn io  k i lko ro  zn a jd u jąc y ch  się w do 
m u dzieci zabra li  k u fe rek  i uciekli.  W  ku 
fetkii  były  weksle na  1070 zł, d o k um en ty  i 
książki w e te ry n a ry jn e  i 600 zł. gotówką.

Kuferek  znalez iono n as tępn ie  wraz i  do 
1 um en lam i,  k s iążk am i i wekslami n ad  brze 
giem rzeki.

—  N im  zdążył do p ase ra  w pad ł w ręce 
p o lic ji. W  dniu  14 bm. u ję ty  został  na tere  
hie L idy  zn an y  oszust  i z łodziej  Po źn iak  Jó 
z t f  P o  p rzep row adzen iu  u niego ren  izji o- 
sobiste j  n a tra f io n o  w  k ieszen iach  na  cały 
m agazyn  różnych  kosztowności.  Znaleziono 
m ianowic ie  5 p ierśc ionków  złotych, zloty 
łańcuszek, złotą g ru b ą  b ranso letkę ,  s l-ebrny  
zegarek  dam ski,  cuk ie rn icę  s re b rn ą  i ku 
bek metalowy.

P o źn iak  nie p rz j  znal się, j ak o b y  rzeczy 
te pochodziły  z kradzieży ,  tw ierdząc,  że ku 
pił je  w W ilnie.  W ar to ść  znalez ionych przed 
n n o tó w  w ynos i  około 100 zł.

—  R adny  Ytojcleszko pragn ie  się z re h a ­
bili tować. A r h k u l a m i  ogłaszanymi w ,.Kur- 
je rze  W ile ń sk im "  w  czerwcu  rb. k r y ty k u ją ­
cymi g o spodarkę  m ie jską  w  Lidzie poczuł 
siz  d o tk n ię ty  ra d n y  m ias ta  L idy Antoni W oj  
cieszko W  jed n y m  z a r ty k u łó w  bowiem  był 
p o s taw iony  za rzu t  pod  ad resem  W ojcieszko, 
iż ten dosta rcza jąc ,  j ak o  p rzedsięb iorca  żwir 
i p iasek  do  budowy ulic, z ap ro p o n o w a ł  z a ­
p isan ie  d y żu ru ją ce m u  u rzęd n ik o w i w ięk­
szej ilości wozów piasku,  niż  to w rzeczyw i­
stości m ia ło  miejsce  i zapis został  d o k o n a n y  
według życzenia^p. radnego.

P oniew aż Komisja  R ew izy jna  ro b i ła  w 
tej m ate ri i  z a rzu ty  r a d n e m u  W ojcieszko, 
p ize to  ten  chcąc  się z rehab il i tow ać ,  poda ł  
a u to ra  w y m ien ionych  a r ty k u łó w  do sądu. 
R ozpraw a  w  Sądzie Okręgowym  (ul. Komer- 
cy na) odbędzie  się w dn iu  23 bm.

2 tragiczne wypadki w pow. wilejskim
8 bm. w lasie maj. Iłowo, gm- bud- 

sławskiej, w czasie spłłowywania sosny 
padające drzewo przygniotło A. Łabeckie 
go, gajowego lego lasu, kłdry poniósł 
śmierć na miejscu.

15 bm. Zenon Maćko z Krupnik, gm. 
budsławskiej, kopiąc studnię u F. Wilka 
w Habiłacji, zoslał zasypany ziemią I 
zmarł na miejscu.

Nowy port lotniczy Francll

Rzuł oka na rozszerzone i rozbudowane lołnisko francuskie Le Borgef, którego 
inauguracja odbyła się onegdaj z udziałem Prezydenta Republiki Francuskiej.

b a r a n o w ic k a
—  P ośw ięcen ie  lo k a lu  n o w o o tw a rte j Za­

w odow ej Szkoły Ż eńsk ie j Z. P . O. K. W
d niu  14 l is topada  b. r. o godz. 4 p. p. odby 
ło się  poświęcenie  lokalu  zaw odow ej  szko 
ły k raw ieck o  - bie l iźniarskie j  p rzy  ulicy 
Szosowej 23.

Pośw ięcen ia  d o k o n a ł  ks. dz .ekan  Bory- 
s iuk  wygłaszając  przemówienie .  Następnie  
zab ra ł  głos b u rm is trz  inż. W o ln ik  w yraża  
ja; radość  z now opow sta łe j  uczelni.  Po 
tern przewodn.  ZPOK p. Olimpia  Zejtzowa 
złożyła podz iękow anie  ks. dz iekanow i i b u r  
m is trzowi za życzenia. Następn ie  chór  ucze 
mc w ykona ł  szereg p iosenek  i deklam acyj.

Po  oficjalne j  części uroczystości  Dy rok 
cja Szkoły p o d e jm o w a ła  gości i uczenice 
h e rb a tk ą ,  poczym odbyły  się tańce.  Nowa 
p laców ka  wypełniła  do tk l iw ą  lukę. Jak  b a r  
dzo była taka  p laców ka p o trzebna  świadczy 
chociażby fak t  że zgłosiło się  do szkoły od 
r azu  przeszło 00 kandydatek ,  a p rzy ję tych  
zcs ta lo  ty lko  50 osób z powodu szczupłości 
le kali i i b rak u  funduszy.

— Św ięto k a to lick ie j m łodzieży . Katolic 
ka młodzież obchodzi zazwyczaj  uroczyście 
dzień 13 lis topada , jako święto swego p a ­
trona Ś\v. S tan is ław a  Kostki.

T egoroczne  święto młodzieży katolickiej  
w B aranow iczach  obchodzone  było n iezwyk 
le uroczyście.

Odbyło się p rzede  wszystk im  n ab o że ń ­
stwo w kościele p a ra f ia ln y m  dla w szys tk ich  
szkół. Po  nabożeństw ie  u rząd zo n o  a k a d e ­
mie: w Szkole H and low ej  i Drogowej,  w 
szkołach pow szechnych  Nr, 3 4

Młodzież ze szkól pow szechnych  Nr. 1, 
2 i 6 u rządz iła  a k ad em ię  w sali kina ..Apol 
lo“ n a  k tó re j  zgromadziło  się  p o n a d  1000 
esób.

Zaw dzięczając  ks. p refek tow i S taniewi­
czowi, ak ad e m ia  w k in ie  w y p ad ła  im ponu  
jąco #

Na p ro g ram  złożyło się: p iękne  p rzem ó 
wicnie p. prof. Zawadzkiego, występy o r ­
k ies try  sym fonicznej  wojskowej,  popis ch ó ­
rów szkolnych  i d ek lam ac je  uczniowskie.

W ieczorem  o godz. 18 w ęab gim. żeń­
skiego im. M. P i łsudsk ie j  młodzież gimn. 
żeńskiego i m ęskiego urządziła  w spó lną  a 
kadem ię  pod k ierow nic tw em  ks, prefekta  
Karpow ic7a, na  k tó r ą  się złożyły re fera ty ,  
deklam acje ,  w ys tępy  chó ra ln e  i popisy  u- 
czniowskiej  o rk ies l ry  dę te j  państw , gimn. 
męskiego im. T adeusza  Reytana.

W . B.

SZCZUCZYNSKA
 Poświęcenie zniszczonej cerkwi. W

ub. niedzielę miłrat wileński ks. Rogalski 
w asyście prodiakona Waszczenko doko­
nał w Osłrynie poświęcenia cerkwi pra­
wosławnej, odremontowanej po zniszcze­
niu w czasie wojny w r. 1914. Pieniądze 
na remonf zebrał ks. proboszcz Gołosow, 
opodatkowując parafian po 15 gr. od oso 
by Odnowienie cerkwi kosztowało oko­
ło 2500 zł.

Wnętrze i obtazy maiowa* art. malarz 
Makai ewicz Józef z Wasmszek,

Starostę szczuezyńskiego reprezento­
wał na uroczystości p. mgr. Dudziński.

— Zjazd Przew. Gm. Zarządów OZN-u.
W niedzielę dnia 21 bm. odbędzie się w 
Szczuczynie Nowogr. zjazd przewodniczą 
cych gminnych zarządów OZN, na którym 
m. in. zostaną wygłoszone referaty o sa­
morządzie i oświac e zawodowe W zjeź 
dzie weźmie udział starosta szczuczyński 
W. Kowalski.

—  ZIMNO I PIERW SZY ŚNIEG, sp a d ł w 
Szczuczynie p ierw szy  śn ieg  p o k ry w a jąc  złe 
m ię w a rs tw ą  do 6 cm  T e m p e ra tu ra  w godzi 
n ach  ra n n y c h  —  4°C.

—  P o ża r. P rzed  dw o m a  dniam i,  w nocy, 
wi- wsi H o łuby  g n n n y  orlańsk ie j ,  powstał 
p o żar  w dom u W ołczkiewicza  Józefa.  Pożar  
s t iaw ił  dom  m ieszkalny  i chlew. W  dom u 
spaliły  się  sp rzę ty  gosp. i u b ran ie

—  K rad n ą  naw et v ozy... Mieszkańcowi 
wsi Iśobrowee gin. o s l ryńsk ie j  Łukasze-,si­

czowi S tan is ławow i z podw órza  skradziono  
wóz n a  żelaznych osiach.

—  O w ieczki rów nież... Czuczwie Stefanii, 
mieszk. wsi Zinki, gm. os tryńsk ie j,  z m ezam  
kniątego chlewa ^k radz iono  3 owce.

t
WILEJSKA

—  Napad na drodze. Anna Jakubowi- 
czowa z Jelnicy, gm. krzywickiej, zamsldo 
wała, że 11 bm. wracając furmanką z Ja- 
nuszewa, spotkafa na drodze jednego z 
mieszkańców Jelnicy, kłóry miał zażądać 
wydania mu pieniędzy. Gdy Jakubowi- 
czowa odmówiła, osobnik ów miał chwy 
cić ją za zardło i z kieszeni kurtki zabrać 
zł. 26 w gotówce, przy czym miał trzymać 
nóż w ręce i grozić zabójstwem. Na krzyk 
Jakubowiczowej nadbiegł jej mąż, a na­
pastnik zbiegt do lasu.

Nastręcza się przypuszczenie, że nie 
było rabunku, a tylko porachunki osobi­
ste.

M0Ł0DECZAŃSKA
— Dar rezerwistów dla wojska. Zwią­

zek Rezerwistów pow. motodeczańskiego 
w dążeniu do wzmocnienia siły obronnej 
Państwa, wykazania się czynem obywatel 
skim i nawiązania spójności z wojskiem 
zainicjował w maju rb. ufundowania ze 
składek rezerwistów ciężkiego karabinu 
maszynowego z zaprzęg:em dla strzelców 
mińskich.

Uroczystość przekazania CKM-u odby 
la się w Molodecznie w rocznicę odzyska 
nia Niepodległości, w ramach uroczy­
stości 11 listopada Aktu przekazania 
CKM-u dokonał prezes zarządu pow. Z. 
R. p. Józet Ciupiński na ręce dowódcy 
pułku.

Dowódca pułku przyjmując CKM w 
pięknych, serdecznych i przepojonych 
uczuciem słowach podziękował rezerwi­
stom za ich czyn. BFF

—  Pobili. Ar.(oni Ławłnowicz, m-c wsi 
Rogoży, gm. mołodeczańskiej, zameldo­
wał, że w dniu 10 bm. będąc w Moło- 
decznie został pobiły przez Marią Ław­
rynowicz i nieznanego osoonika, zam. w 
Mołodecznie, którzy mu zadali ciężkie 
uszkodzenie ciata.

NIEŚW1ESKA
— Gmina no. odziej xa — wojski1. W

dniu I I  lisfooada, Święta Niepodległości 
nadgraniczna gmina Ho-oJziej przekazaia 
2 karabiny maszynowe, ufundowane 
przez społeczeństwo gminy horodziej- 
skiej—wojsku. Ufundowane karabiny prze 
znaczone zostaty: jeden dla KOP-u, a
drugi dla pułku im. Króla Batorego. Na 
uroczystość przekazań,a karabinów przy­
byli dowodca garnizonu nieświeskiego, 
slarosfa nieświeski oraz kopiści ze Snowia.

BRASŁAWSKA
— Piękna uroczystość w Leonpolu. W

ramach uroczystości 11 listopada w Leon­
polu odbyto się poświęcenie biblioteki 
centralnej i dwunastu biblio*eczek rucho­
m ych ,  z których sześć oddały do użytku 
soołeczeństwa wtadze KOP. Po dokona­
niu pośwęcen.a c*o zeb .jn .ch  w pięk­
nych słowach przemówił ks. prob. J. Pr j i 
ser Mówił o znaczeniu czytelnictwa Za­
chęcał ludność do stałego korzystania t 
bibhotek, Dalsi mówcy również podkre­
ślali znaczenie oświaty, dziękując inicja* 
to-om za akcję b:bhoteczną która obję­
ła cały te-en gmirry leoopolskiej. Pięk­
nie ło scharakteryzował p. Michanczyk 
Fr. mówiąc: „dziś książka idzie do wsi 
pod wasze strzechy, już nie będziecie oo 
nią chodzić z krańców gm ny po 18 I 
więcej km, #— gośćcie ją u siebie szcze­
rze bo to wasz najlepszy przyjaciel"

Na zakończenie zabierał głos twórca 
bibliotek i jej k.erownik p Marian W a- 
niewicz, nauczyciel. Prosił zebranych o 
op.ekę ncd książką, która idzie w teren. 
Frzemówienie swe zakończył podzięko­
waniem pod adresem tych. którzy przy­
czynili się do rozwoju biblioteki, a wieś 
władzom szkolnym, samorządowi, nau­
czy* elslwu i Kopowi, który dziś uczvnil 
lak piękny podarek udos^pniając społe­
czeństwu 6 kompletów bibl.

Na wezwanie organizatora uroczystoś­
ci występują delegacje świetlic, oddzia­
łów Z. S., społec zeństwa które otrzymują 
z rąk óow. garnizonu kpf. Ujazdowskie­
go szafki z książkami.

Równocześnie p, M. Waniewicz p-zyjąl 
gratulacje z okazji swej 10-letniej pracy 
bibliotecznej.

Wszystkie pododdziały Z. S., świetlica 
K. M. W . i położone na krańcach gminy 
otrzymały ruchome biblioteczki, którymi 
zgodziło się zaop:ekować famf. nauczy­
cielstwo. Obecny!

P I Ń S K A
—  Odbudowa hal targowych. Sprawś 

odbudowy zniszczonych przez pożar hal 
targowych przez długi czas stała na mad 
wym punkcie z powodu zakazu władz.

Obecnie pan wojewoda poleski wydał 
dawno oczekiwane przez zainłeresowa- 
aych zezwo'enie na budowę hal

—  Strajk w fabryce dykt. W sobotą 
w fabryce dykł ..Piywood Union" w HorO 
dyszczu wybuchł strajk robotników na 
ile obniżen:a płac zarobkowych o 50 
proc., zmniejszenia ilości godzin pracy * 
wydalenia 60 robomiiców chrzęści,an. ' 3 
legacja straikujących przybyła d o  P;ń'ko 
w ceid zlikwidowania incydentu za p°* 
średnictwem Inspektora Pracy.

— ZA ZAMOWOLNE POTRĄCANlB 
Z POBORÓW. Sąd Okręgowy w Pińsku 
rozpatrywał w ll-glej Instancji sprawę kl* 
równika fabryki dykł br. Lourie Leon* 
Tedotowa, oskarżonego o nieprawne po* 
trącanie z zarobków robotników składek 
na rzecz żydów z Brzeicia n B klór« 
ucierpieli podczas zajść majowych.

Sąd skazał go na grzywnę 500 zł. P'° 
kurator p. Petrusewlcz zapowiedział ka­
sację. Rozprawie przewodniczył sędzi* 
Kamieński. Bronili oskarżonego adw okat 
leleńklewlcz I Badian.

g r o d iie Ns k a
— Pogłoski o przeniesieniu p. star o* 

sty Droza^sklego. Według krążących o o- 
głosek starosta powiatowy g r o d z ie ń s k i  
ma być przeniesiony na równorzędne sta* 
nowisko do Łomży.

Stanowisko starosty g-oddeńskiego ma 
objąć dotychczasowy starosta powiatowy 
w Augustowie p, Eichler.

Ui zędowego potwierdzenia tych po­
głosek narazie nie ma.

— TRAGICZNA ŚMIERĆ 80-LETNIEGO 
STARCA. W ubiegłą sobotę w pobliżu 
Sopocklnia od.ialezlone zostały zwłoki 
jakiegoś starca. Po sprowadzeniu zwłok 
do Grodna okazało się, li zmarłym był 
60-letnl Mojżesz Aron Sokół, zam. w żyd- 
przytułku dla starców.

Sekcja zwłok ustaliła, te  Sokół zasłabł 
na drodze I padając uderzył głową o ka 
mienie, co było przyczyną śmierci. (gl

Łatwiej mpczyźnić ?
W swoim czasie prasa całego świala 

poświęcla wiele uwagi pewnej ekscen­
trycznej Angielce, która przez szeieg la* 
uchodziła za mężczyznę.

Ubierała się po męsku, paliła fajkę, 
przebywała w towarzystwie mężczyzn, 
ba! asystosowala naweł niewiastom i łrze 
ba było nieszczęśliwego wypadku w po­
staci katastrofy autobusowej, by przeko­
nać Się, że jesf autentyczną, s‘uprocento- 
wą kobietą.

Po zdemaskowaniu oświadczyła, że 
poaawała się za mązczyznę dlatego, ze 
przekonafa się, iż w stroju męsk'm łat­
wiej sobie dać radę w życiu.

ODecrtie niemal identyczny wypadek 
wydarzył się w Wilnie.

U Z K., właściciela ogrodów warzyw­
nych i owocowych na lerenie 5 Kom P. 
P. od szeregu miesięcy pracował młody 
praktykant. Właściciel zadowolony był 
z jego pracy. Przychodził punktualnie,

pracował uczciwie w miarę s I i możl wcd 
ci i zadawalnial s:ę skromna optatą.

Nazywał się Józef Beńkowski.
Przed kilku dniami między właścicie­

lem ogrodu a praktykantem wynikta ostra 
scysia w czasie której prjktykanf podener 
wowany spoliczkował pracodawcę ..

Oburzony ogrodnik rzucił s'ę na swe­
go pracownika. Wywiązała sią bójka, któ 
ra zakończenie miała dość r eoczekiwane. 
Ogrodnik rozluźnił uścisk którym uchwy 
cif krewk:ego praktykanta, bowiem prze­
konał się, ze ma do czynienia r. kotie-
tą-

Ogrodnik niezwłocznie zaalarmował 
o odkryciu policję, lecz zdemaskowana 
dziewczyna zbiegła przed przybyciem po 
licji, nie żądając nawet od pracodawcy 
wynagrodzenia za ostatni tydzień.

Być może p ra c u j już obecnie gdzl* 
indziej przebrana za mężczyznę. (c).
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Dalszy ciąg rozprawy ks. Grams—Z. N. P.
Zeznania p. Heleny R.mei-3 (he>>KnwkKnl —

Wyrok zapadnie az-i
?izemoA>Jrnia s tron  —

W sali sądowe], w kfóre] jak ze smut­
kiem stwierdzają ludzie pamiętający cza- 
*y zaborcze, nigdy nie zasiadali w owych 
cz“ acb przeciwko sobie ksiądz katolicki
I Polski nauczyciel, wczoraj sąd okręgowy
w Wilnie rozpatrywał w dalszym ciągu 
»prawę ksiądza Gramsa i ZNP, która w dn.

ł - została przerwana w Swęcianach po 
1 adć n.u ok. trzydziestu świadków. Znowu 
P 3 itonku oskarżyciela prywatnego za- 
*Jadl w asyście adwokatów pp. Jasińskiego 

Kownackiego, młody pedagog, ksiądz 
1,1 chera Grams, oskarżający pp. Kciankę, 
Prtwesa zarządu głównego ZNP, p. Bal 

ce rak a, prezesa Okręgu Wileńskiego Z
• p- i innych czterech nauczycieli o znie 
awienie i znieważenie łreścią uchwały

zięłej (pod wrażeniem kazania księ­
ża Gramsa) w dniu 22 października r. b 

, Jbileuszowym zjezdzie ZNP, pow. 
Ułańskiego. W  obronie oskarżonych 

wystąp ii a dw . Sukiennicka oraz adw. Pa- 
°W3ki j Warszawy.

ŚWIADKOWIE.

Na rozprawę był wezwany kurator O. 
s - W. Goderki, który jednak nie stawił 
się z powodu chorODy, Z zaświadczenia 
3 barskie jo wynika, ze kurator G odetkl 
* «ł żko ctiory na anginę peciorls.
^  J  zbadał p. Helenę Romer-Ochen- 
j, na rozprawę w Swięcianach

°  o u moroby nie mogła przyb/ć, w
na kr6 m*3 S*aw'*a 5,9 ' osłabiona, s.eoząc 

rzes e, zeznawała na iemat przebiegu 
j  <-Ou i jego atmosfery Prez. Kolanko 

la oi rować ogólnikam. i wy: tępowat 
( 6 ■ Przwatnemu szkolnictwu, twier

• c, z Wychowuje ono młodzież w du- 
pan,ypaństwowym

m;asł0^P także p>-asę klerykalną Nato-

Z,'ez-Jz'e wyraźn Czycielsfvi,u
dziś w

le  ostrym i gwał- 

W  d e m a g o g ic z -

Ikowski przemawiając 
€: zaznaczył, ie  nau- 

ich pracy przeszkadzają 
rnirnl ' l  ° UY Marszałkowi Piłsudskiemu

P  H |mien:e f c "  “ Si.^  e ena Romer-Ochenkowska słwier 
■ l L , .  S, n< zJeżdz e ..przeciwko religii
U ? “  w °v *  "*• by - n u1 Występowało się tylko przeciwko 
p, m.1 .' Iczącym z nauczycielstwem.

ne iednak i e me wa prof Kolanki 
bv»* utrzymana w toni 
townym.

Przewodniczący — 
nyrni

Następnie świadek opowiada o dru- 
9im dniu zjazdu, w którym nauczycielst­
wo oorć dujące dowiedziało się o wysłą-
ZN ?130*1 ®lam5a z ernbony przeciwko 

1 z. reagowało przy burzliwym na-
* 0 1 sa uchwałą, będącą przedmiotem 
rozprawy sądowej.

P| ZAMÓWIENIA OSKARŻYCIELI.
ku  ̂ “ riyei »| adw Kownacki na poczęt- 
nac>(S a “ takty Zjazd ZNP w Swięcia- 
Prr i  p o czą ł się bez nabożeństwa. 
Wap wystąpił przeciwko wycho-
wiedżiał | ,cki€irałJ’ p 0w czynnM< wyp°-|[] s,owa potępienia pod adresem
Łivrk' . S^ pn e ^spadła uchwała prze-
ohi. °  p‘srnom kafolickim. Wvwołeło *o ot>urzen,p . , , , .- Zclan'em adw. Kownackiego,
pfze ®sób. Ks. Grams, poinfomowany 
Zdań’ C ° Soby> 2areagował z ambony 
„ 0 . °skarzyciela kazanie jego nie 
jęl °  ^-Ogo obrazić, może tylko łych, 

j  3 matą n eczysłe sumienie". Na­
lej , r*  ? skarz-c;fc| przyznaje, że kazanie 
j e Wygłoszone wobec dzieci, mc-

7 Pewnego rodzaju nietaktem. Jeże­li
£ y '°  n'etekłem, to me można jego

życiel powołuje się w dalszym ciągu na 
znane oświ sdczenie premiera w związku 
z zawieszeniem zarządu ZNP Za moral­
nego sprawcę uchwały adw Kownacki 
uznaje prez. Kolankę, który „małodusznie 
zasłonił się nieobecnością na zjeździe w 
drugim dniu".

Oskarżyciel adw. Jasiński przemawia 
z wyjątkowym smutkiem, jak stwierdza. 
Przyczyną tego smutku sa wspomnienia
0 zasługach pafriotycznych księży w prze 
szłości i stwierdzenie tego faktu, że 
„kość z kości —  krew z krwi" Polacy — 
kaiolicy, nauczyciele polscy nie byli na 
wysokości zad mia. W dalszym ciągu swe 
go przemówienia oskarżyciel zasłanaw.a 
się m. in. nad poziomem intelektualnym
1 wersalskością oskarżonych i na zakoń­
czenie prosi o wymierzenie kary symoo- 
hcznej.

PRZEMÓWIENIA o b r o n y .

Obrońca adw. Sukiennicka podkreśla, 
że w uchwałach zjazdu w Swięcianach 
wyrażono stosunek nie do kleru i nie do 
religii, lecz do przejawów działalności 
Dolifycznej księży. Zdaniem nauczycielst­
wa działalność ła była szkodliwa. 1 takie 
sfarow:sko zajęli oskarżeni. To było im 
wolno uczynić. W dalszym ciągu swego 
przemówienia a d w .  Sukiennicka przytacza 
z p.zaszłości przykłady występowania 
przeciwko działalności politycznej księży 
w ogolę, przy czym powołuie się aż na 
słowa Słowackiego i Mickiewicza. Poza 
fym usprawiedliwia postępowanie oskarżo 
nych łym, ze rzekomo słali om wo­
bec wyraźnego dążenia kleru do wpro- 
wego a wystąpili m. in. przeciwko łemu 
na zjeździe w Swięcianach, na łerer.ie,
sm m m m m m m m

KRONIKA
W I L E Ń S K A

P rzew id y w an y  przeb ieg  pogody wg IMM‘n 
do  w ieczora  d n ia  17 b. m .:

W e w schodn ie j części P o lsk i p rzew ażnie  
po ch m u rn o  z p rze lo tn y m i opadam i, poza 
tym  zach m u rzen ie  zm ienne z m ożliw ością 
opadów.

T e m p era tu ra  dniem  w pobliżu 0 sl. (W 
górach  mroźno).

DYŻURY APTE t

Ju n d z illa  — M ickiew icza 33. S-nów Mań- 
kow icza — Piłsudsk iego  30. C hróścickiego 
i C zaplińskiego — O stro b ram sk a  25. Filcm o 
now icza i Macic je w icza — W ie lk a  29 i Sa 
ro la  —  Zarzecze 20.

P o n ad to  s ta le  d y ż u ru ją  n astęp u jące  ap 
leki: Paka  —  A nlokolska 42. S zan ty ra  — 
L egionow a 10 i Z ajączkow skiego  —  W itol- 
dnwn 22.

Hotel EUROPEJSKI
Pierwszorzędny -  C Bny przystępne. 
Telefony w pokojach W inda osobowa

MIEJSKA
— Unormowanie sprawy dorożek kon­

nych. Na wczorajszym posiedzeniu Zarzą­
du miasia rozpałrywana była m. in spra­
wa dorożkarzy w :leńskich. Na podstawie 
porozum!enia ze Starostwem Grodzkim 
sprawę dorożek konnych unormowano w 
łen sposób, że wyznaczono 77 m:ejsc po­
stoju dla 386 dorożek. \

Taksę ustalono w sposób następują­
cy dla I kał. dorożkarzy 70 groszy w

gdzie się walczy ze szkodliwą polityką 
szowinizmu niektórych księż/ Litwinów, 
bo wychowanie wyznaniowe wprowadzi­
łoby na teren szkoły szkodliwy dla pań­
stwa szowinizm. Na to ich wystąpie­
nie zareagował ks. Grams bezprzy­
kładnym, zdaniem obrończyni, ałakiem 
prowokując nauczycielstwo do powzięcia 
uchwały potępiającej go. Obrończyni 
jest zdania, że przewód sądowy przepro 
wadził dowud prawdy, zarzutów, zawar­
tych w uchwale i prosi o uniewinnienie 
oskarżonych.

Obrońca adw. Pawłowski stwierdza, 
ze proces łen został wywołany przez 
głębsze przyczyny. Spowodowała go ła 
atmosfera, kfóra się od pewnego czasu 
wytworzyła w społeczeńsfwie. Atmosfera 
rodząca nienawść i podejrzenia Obroń­
ca sfwerdza, ze ZNP nigdy nie walczył 
ani z rębnią an z klerem. Był zmuszony 
jod/nie do ob-ony przed napadami pra­
sy, wydawanej przez organizacje kato- 
ickie. Znane oświadczenie premiera ob­

rońca uważa za przykry błąd, z którego 
sfery oficjalne zaczvnają się wycofywać.

Zachowanie się niektórych księż” 
w sfosunku do nauczyciels*wa jest w wie 
lu wypadkach wyzywające, niesprawedli- 
we i napasłPwe.

Oskarżeni w ostatnim słow.e proszą 
sąd o uniewinienie.

Podczas repliki adw. Kownackiego 
adw. Pawłowski prosi sad o zaprotokóło­
wanie słów, zarzucających ZNP sympatie 
prosowieckie Adw, Pawłowski zapowie­
dział w łen sposób sprawę o zniesławie­
nie ZNP przeciwko adw. Kownackemu.

Ogłoszenie wyroku nastąpi dziś o 
godz. 12-łe;.

l i) -

dzień i 1 zł —  w nocy za kurs. Dla kał 
ll-ej 50 gr w dzień i 80 gr w nocy. Oczy 
wiście dotyczy ło kursów w śródmieściu.

W ładze1 wojewódzkie zwróciły uw, gę 
na niechlujny słan wielu dorożek i do­
rożkarzy. W  związku z łym opracowany 
będzie regulamin, który unormuje SDra- 
wę ubioru dorożkarzy i czystości dorożek.

— Aparafy RSntgenrwskle dla szpi­
tala Zakaźnego. Zarząd miasł* postano­
wił na wczorajszym posiedzeniu zakupić 
dwa aparaty Rónłgenowskie dla potrzeb 
szpitala Zakaźnego. Kosz) tej inwestycji 
przekracza 17 000 zł.

•Z KOLEI.
— Pociąg pośpieszny Wilno— Lwów.

Wobec rozpowszechnionych ostatnio po 
głosek na temat skasowania pociągu poś­
piesznego Wilno —  Lwów Izba Pizemy- 
slowo-Hand^wa zwróciła S’ę do  dyrek­
cji kolejowej w Wilnie, skąd otrzymała za 
pewnienie, że pociąg łen nit bedzie ska 
soweny

—  Dodatkowe posągi Brzesc—Pińsk.
Dla usprawnienia ruchu osobowego i to­
warowego na linii Brześć —  Pińsk zostały 
uruchomione w zimowym rozkładzie jaz­
dy dwa dodatkowe pociągi;

jeden osobowy kursujący w dnie pow 
szednie, odchodzi z Brześcia o godz. 
11.47, a przybywa do Pińska o 15.19,

a drugi osobowo-towarowy odchodzi 
z Pińska o godz. 16.3U i przybywa do 
Brześcia o godz. 27.

Usprawnienie ło ma duże znaczenie 
dla tamtejszego ruchu, który był dotych­
czas niedostatecznie obsługiwany.

Z E B R A N IA  I O D C Z Y T Y .
—  322 Środa Literacka. W  dniu 17 bm. 

profesor USB dr. Henryk Ełzenbnrg —

Akadeir.ia w dn u 
Święta Niepodległości
na Kutsach im. Komisli Edu­

kacji Herodowej w Wilnie
Za p rzy k ład em  la t ub ieg łych  we czw artek  

U  "s to p a d a  o godz. 16-ej w lo k a lu  K ursć 
W ieczornych  im . K om isji E d u k ac ji N aro d o ­
w ej w W iln ie  p rz y  ul. B ened y k ty ń sk ie j 2 
odbyła  się  u ro czy sta  ak ad em ia  d la  uczczenia 
Św ięta N iepodległości. W  p ięk n ie  u d tk o ro -  
w anej sa li zg ro m ad ziła  się  licznie ucząca 
się  m łodzież, rodzice  i w ykładow cy. Na m iej 
scu h o n o ro w y m  um ieszczono p łaskorzeźbę  
M arszałka  J. P iłsudsk iego , o zd ob ioną  ga łąz­
kam i choiny, D y rek to r K urs. p ro f. inż. Br. 
Z ap aśn ik  w  sw ym  pięknym  zag a jen iu  p o d ­
k re ślił p o trzeb ę  u trw a la n ia  N iepodległości 
za p rzy k ład em  W ielkiego W ięźn ia  z M agde­
burga  i w zniósł o k rzy k  podchw ycony  przez  
o becnych  n a  cześć P. P rezy d en ta  i M arszałka 
Śm igłego-Rydza. B ardzo  u d a tn io  w ypadła  
d ik lam ac.ja  K artów ny  i p ieśń  „D la 'Ciebie, 
K om endancie". N astępny  p re leg en t p. J. Za 
leski słuszni zaznaczy ł, że Św ięto N iepodleg 
łośei je s t św iętem  A rm ii, gdyz ona  jed y n ie  
j st 1 będzie n a jlep szą  g w aran tk ą  n iepod leg ­
li ści. Po  p rzem ów ien iu  ch ó r słuchaczy  k u r ­
sów  pud  b a tu tą  p. Szolca Ed. w y k o n a ł hym n 
narodowyr. U roczystość  zak o ń czo n a  zosta ła  
m arszem  I B rygady.
■'ł  ł i i i ł iA iA A .*  U i U iż ^ i

Tfcatr muzyczny -LUTHjA*
Dziś p o  c en a ch  Drooaoan 4owych

b :e d k y  stu d e n t
(PBLESTR ‘NT)

wygłosił interesujący odczyf p, ł. ,.Oso 
bowość twórcza i osobowość społeczna" 
Początek o gooz. 20,15.

—  O dczyt p ro f. Ł em pickiego. Z arząd  Ob 
fcodu M iejskiego L igi M orsk ie j i K o lon ial­
nej p o d a je  do  w iadom ości, że we czw artek  
o m a 18 bm . o godz. 18 -ej w sa li Ofic. Kasy 
na G arnizonow ego p rzy  ul. M ickiew icza 13 
odbędzie się  odczy t p ro f. Ł em pickiego p. t. 
„P o lska  na g ran icy  dw óch system ów  p o li­
tycznych" W stęp  w olny. ,

—  C zw artek  d y sk u sy jn y  ZPOK. W e 
czw artek  d n ia  18 bm . p W an d a  Maleszcw- 
tk a  będzie m ów iła o m ięd zy n aro d o w y ch  oi 
g a n iz a rja ch  kobiecych . P oczątek  zeb ran ia  o 
godz. 6-ej w ieczorem  w lo k alu  Z w iązku P ra  
c> O byw atelsk ie j K obiet (ul. Jag iellońska  
Nr. 3/5 m. 3).

— O ddział W ileńsk i T -w a Polon istów  
B zeczypospolitej P o lsk ie j zaw iadam ia  sw ych 
członkow , że we czw artek , d n ia  18 list' pa 
da r. b. o godz. 18.30 odbędzie się  w loka  
lu O gniska M etodycznego języ k a  polskiego, 
O rm in ik a ń sk a  3, p ierw sze zw yczajne zebra 
nic członków  O ddziału  z n a s tęp u jąc y m  po 
rządkiem  dziennym :

1) Z agajenie,
2) S p raw o zd an ie  w icep rzew odn iczącej 

O ddziału  p. W an d y  A chrem ow iczow ej z  
W alnego  Z jazdu  delegatów  T-wa w  W arsza  
wie.

3) O dczyt prof, M anfreda K rid la p t. 
.Is to ta  liry k i" .

Goście nule w idzian i.
T ł ^ N F

— Interwencja studentów Żydów u 
Rektora U. S. B. W  związku zapowiedzią 
wprowadzenia na USB gheffa ławkowe­
go, odbyło się onegdaj walne zebranie 
studentów Żydów.

Po zebraniu do reklora USB ks prof. 
Wóycickiego udała się delegacja studen- 
•ów Żydów, kfó-a przedłożyła ks. Rekto 
rowi uchwałę walnego zebrania, zaznacza 
joc, ż e  studenci Żydzi nie zgodzą się nig 
dy na wprowadzenie gheffa i w razie wy 
dania zarządzenia gheftowago n!e zajmą 
ławek po lewej stronie, lecz podczas wy 
kładów będą słali.

Ks Reklor obiecał postulaty delega­
cji studentów Żydów przedłożyć Senato­
wi USB, który wkrótce będzie obiadował 
nad sprawą miejsc.

R A D I O
ŚRODA, d n ia  17 lis to p ad a  1897

6.15 P ieśń  p o ran n a  6,20 G im nastyka. 6,40 
M uzyka z p ły t. 7,00 D zienn ik  p o ra n ay  7,15 
M uzyka. 8,00 A udycja d la  szkói. 8 11 P rze r­
wa. 11,15 A udycja d la  szkół. i i ,4 0  Muzyk, 
ru m u ń sk a . 11,57 Sygnał czasu  f ne jna ł. 12,03 
Audycja p o łudn iow a. 13,00 W iadom ości ź 
m iasta  i p ro w in c ji. 13,0Ć C hw ilna litew ska 
w  języ k u  itew skim . 13,15 Suity  o rk iestrow e. 
14 25 „Gęś" — opo w iad an ie  M ariana  Gaw ' 
lcw icza 14,35 M uzyka p< u la n ia . 14 45 
P rze rw a. 15,30 W iadom ości gospodarcze.
15.45 „H okus - po k u s dom in ik u s" . „Czy s ta ­
lówka m a nogi" — au d y cja  d la  dzieci s. ir- 
szych. 16,00 Skrzynka  językow a w  •p ra c o ­
w aniu  p ro f W ito ld a  D o ro szew sk iego’ 16. J 
K cncerl solistów . 16,50 P o g ad an k a . 17,°0 
W ojskow a po tęga lo tn icza  Italii — edczyl.

17,15 K oncert O rk iestry  S traży  W ięziennej. 
17,5u K łopoty  lo k a to ra  -  p o g a d a i.k t 18.00 
W iadom ości sportow e. 18,10 . D zisiejszy B ra 
s | aw '* —  p o g ad an k a  S tan isław a S zsn ty ra . 
1S.20 „ T a jlu i. — słuchow isko  K azim ierza  
Leczv< kiego. 18,50 P ro g ram  n i czw artek  
13,55 W ileńsk ie  w iadom ości spo rtow e 19,00

Na b ro ń "  S tefana Żerom skiego. C zy t- Ju ­
liusz O sterw a. 19,20 P ieśni lubelskie. i9.35 
S iadam i m yśli p rof. T w ar low skieuo „ P ro fe ­
so r T w ard o w sk i i je"o  uczn iow ie  — o d ­
czyt. 19 5U P o g ad an k a . 20 00 O p ieśn iach  
B tahm sa , W olffa  i  R yszarda  S t - i u s s u .  P o ­
gadanka  m uzyczna  i Sze 'iguw skiegu. 21,10 
Hecital śp ;ew aczy W an d v  H e n irP h .  20.S6 
D ziennik w-ieczorny. 20.55 P o g -d a n k a . 21.00 
K oncert C hopinow ski. 21,50 ..1 ęk,.e ni w y  
po lsk ie j"  — kw m drans poezii. 22.05 Muz.eka 
tan eczna . 22.50 O sta tn ie  w iadom ości i kom u- 
Likaty.  23 00 T ańczym y. 23,31 Z akończenie.

CZW ARTEK, d n ia  t8  lis to p a d a  1937.
6.15 P ieśń  p o ra n n a . 6,20 G im nastyka . 6,40 

M u z jk a  z pły t 7 00 D z ien n 'k  p o ra n n y  7,15 
M u z jk a  z p łyt. 8,00 A udycja d la  szkół.. 8 h» 
Przerw a 11,15 P o ra n e k  m uzyczny d la  -zkól 
p< a szech n y cb  11,40 T artim : Sonata  sU -y p  
cowa. 11,57 Sygnał czasu  i  h e jn a ł. 12,03 Au­
dycja p o łudn iow a. 13.00 W iadom ości z ni: 
ita  i p ro w in c ji. 13,05 „Jak  ti u  państw ; 'a  
dn ie" — p o g ad an k a  W andy  Boye. ló .lu  Kon 
cert życzeń. 14,25 „G ęś" o p o w iad ac ie  M aria 
na G aw alew icza. 14,35 Muzyk i p o p u larn a ,
14.45 P rzerw a. 15 30 W iadom ości pospodar 
cz' 15,45 Ź ródła  fran cu sk ieg o  sty lu  w mu 
z jee . A udycja d la  m łodzieży. 16.15 O rkie­
stra  m an d o lin is tó w  „K ask ad a"  pod dy r. U; 
om zego D obkiew icza, 16,45 P ogadanka, 16 55 
D książce C hałasińsk iego  „Szkoła w spo łe­
czeństw ie a m e n  k a lisk im " — odczyl 17 1l  
F ian c iszek  S chnhert- P ięk n a  m ły n a rk a  cykl 
20 p ieśn i do w ierszy  W ilhe lm a M uller- 
W,50 P o ra d n ik  i w iadom ości sportow e. 18,10 
P o g ad an k a  rad io tech n iczn a  M ieczysław a la) 
skiego. 18,20 Dzieci W iln a  śp iew ają  pieśni 
ludowe 18 10 „Szyfr w  p ra ln i"  — felieton  
W ik to ra  T ro śc ian k i. 18.53 P ro g in m  ua p ią ­
tek 18.55 W ileńsk ie  w iadom ości sportow e. 
19,00 „P ierw sza  m iłość  poety". S łuchow isko 
E ugenii K rassow sk ie j i Iren y  S ław ińsk iej. 
19,30 K oncert m uz ki ło tew skiej. 19,45 Po 
gad an k a . 19,55 P rze rw a. 20,00 K oncert p o ś­
w ięcony S traussom . 20,30 T zienn ik  w ieczor­
ne i p o g ad an k a . 21,45 „S tanisław  P rzybysze­
w ski" — szkic lite rack i dr. T adeusza Że- 
leńskiego-B< ya. 22,00 P ierw sza  au dycja  noś 
w ięcona tw órczości K aro la  Szym anow skie­
go 22,50 O sta tn ie  w iadon .oś ' i kom unika ty . 
2ei,00 T ańczym y. 23,30 Zakończenie-

H O T E L

„ST, GEORGES"
w W I L N I E

Pierw szorz«,ony — Ceny przystępno 
T elefony w pokojach

Znowu pobito nfrechodnią
Wczoral koło godi. 11 wieczorem 

przy ul. SuLocz w pobliżu gmachu Po­
średnictwa Pracy nieznani sprawcy dotkli­
wie pobili wracającego ed  znr'omvcK 
przy ui Subocz 23-letnlego' krawca F. 
Kacewa (Dominikańska 3) "acew a znale­
ziono nieprzytomnego w kałuży krwi.

Y/ stanie cłełkłm przewieziono r»-> do 
szpitala iw. Jakuba. (Cj

f l a r y
św ie tlice  Z w iązku  P racy  Obyw airLskiej 

K obiet w W iln ie  z łożyły w  re d ak c ji 10 z ł , 
uzysk an y ch  z  zab aw ę , p rzezn acza jąc  lę  kw o 
tę n a  B udow ę Szkół Pow szechnych  n a  W i­
leńszczyźnie.

£gNgA0 TRAN! 70

Ż E M S F A
Kobieta rzucała okiem na twarze i raz po raz po-

2fisała orzecząco głową. Po kolacji zażądała drugie-
j *3zka konjaku, a potem jeszcze jednego.

■te miał najmniejszej ochoty przesłuchiwać
kohiety, kazał więc około godziny trzeciej nad 

ranem zawezwoz ^ -
i serce dzie -vzuroego lekarza Ten zbadał puls
; • , , , c‘ Tny, zajrzał pod powieki... potem dał
jei trochę kokainy,

r na chv.i|ę nie tracił panowania nad
■ C3erpliwością częstował dziewczynę 

ter ami ze s. >jącoj na biurku bombonierki. Nie 
piera , nie groził mjaj czas Rozkładając na bmr- 

_ lZ lot ograj ij po drugim, obserwował
om ^  t%arzy ’ l >Z3pwczyna jest taka głupia, że nio 

° £l nawet udaw aći -  pom yślai soJyję
( ten, to ten! — wykrzyknęła naraz.

sz ” JeJ drzaljp, wyraz twarzy zdradzał najwyż-
enerwowjnie. ^Nic ulegało wątpliwości, że mówi 

żreszlą, nawet gdyby Hellway miał w U m 
pewne wątpliwości, zniknęłyby one nalycli- 
przyjrzeniu się zdjęciom. Było ich trzy: en 

a p, p iaw y  proiil, lewy profil. Pod niemi widniał

krótki tekst: John Hunne, zwany Szczurkiem, niedo- 
prowadzony Patrz akta  Nr. Nr..... Akt tych, w których 
były zawarte rozliczne informacje, dotyczące osoby i 
działalności Szczurka, było wcale duzo.

Mimo wszystko, był Hellway trochę zbity z tropu 
Przecież widział wyraźnie, jak  Szczurek wcho­
dził do knajny. Bardzo dziwnie, Z drugiej strony było 
rzeczą pewną, że Hunne nic dał dziewczynie kokainy 
z dobrego serca. A kawalarzem nie był z pewnością!
Bardzo dziwne!

Bez słowa przedłożył dziewczynie fotografie Ru­
dego Bilła i innych członków jego bandy.

—  Tak, proszę pana, rozmawiał z tym rudy ni. 
Nie, nie słyszałam, o czcm mówili. O, ten był przy 
lem... ten także... i ten. .

Halley zamknął bombonierkę i podał ją dziew­
czynie.

—  To dla ciebie — powiedział. —  A teraz poje- 
dziesz do doinu. Nie knrelką, rzecz prcfsta, lecz zam- 
kmętem autem. Szofer zatrzyma się w pewnej odle­
głości od ulicy, przy której mieszkasz. Tak będzie 
nejlepicj... Pojedzic z tobą lekarz.

Hellway mówił to z ukrytym planem. Miał n a ­
dzieję. że lekarzowi uda się skłonić dziewczynę do pod­
dania się kuracji przeciwnarkotycznej Było to wskaza­
ne również i z tego względu, że sanatorium stanowiłoby 
dla niej bezpieczne schronienie na okres najbliższych 
kilku tygodni. Hellway nieraz już był świadkiem tego,

że niewygodni świadkowie ginęli przed rozprawą są­
dową śmiercią nagłą i niewytłumaczoną.

O godzinie piątej zdecydował się WTeszcie nadin­
spektor pojechać do domu. Miał za sobą wyjątkowo 
ciężki dzień. Mimo to pogwizdywał z zadowoleniem, 
Patrzcie państwo, taki Szczurek! Ciekawe, jak  en to 
zrobili Trzeba się zainteresować bliżej architekturą 
wnętrza domu, wt którym mieścił się szynk!

* * #
Knajpa przy Fisherman Street otwiera gościnne 

podwoje dopiero o god/init p ątej po południu Ale 
i tak do godziny ósmej panuje tu zupełna cisza. Kel­
nerki m ają dość czasu, by Wyszorować ladę, splamio­
ną piwem i wódką, chłopak zamiata izbę i rozsypuje 
po podłodze świeże trociny, gospodarz bowiem dba 
o to, by lokal jego wyglądał czysto i przyzwoicie. Na­
wet sosnowe ścianki, oddzielające od siebie poszcze­
gólne slołiki, są dzień w dzień gruntownie szorowane.

W  poniedziałek o godzinie siódmej izba gościnna 
przybrała jak  zwykle wygląd schludny i miły. Nikomu 
nie wpadło w oko, żc w ciągu dnia przeszło tędy dwu 
czysto odzianych robotników^ którzy skręcili w bocz­
ną uliczkę. Na rogu siała ośmiopiętrow-f kamienica 
czynszowa, typowe nowoczesne koszary robotnicze. — 
Przylegający do mej natomiast dom od uliczki Brendy 
Pavement był stary i zmurszały.

(D. c. n.).
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W Y P A D K B

Mieczysław Uprzys (Zacisze 11) zc- 
fał zatrzymany w Halach Miejskich z 6 
lilog-amam' masła, warfości 16 zł, k‘óre 
.cadł ze straganu Zofii Licukiewiczowej 
Zawalna 55).

*
Wczoraj w nocy złodzieje przedostali 

iię na strych donn, nr 19 przy ul. Sfefań- 
kiej i skradli stamtąd na szkodę lokato- 
Ów tegoż domu większą ilość bielizny 

*
K, Szaja, agent handlowy przybył d o  

A/ilna w celu sprzedaży maszynek do 
irajania mięsa. 7 takich maszynek miał w 
walizce, którą n'ósł ze sobą.

G ay przechodził ulicą Niemiecką nie­
znani sprawcy skracMi mu walizkę.

Wczoraj ..popisały" sie dz ewczynki. 
V/ sklepie Tyczyńskiego przy ul. Mickie­

wicza dwie nieletnie przedstawicieli płci 
p iękrej skradły na szkodę przebywające­
go w sklepie Seweryna Lipowskiego (Gar 
barska 3) 20 zł banknot i zbiegły.

*
W  c'ągu dnia wczorajszego zanc o- 

wano w Wilnie owa wypadki samochodo­
we. Na placu Orzeszkowej cofający się 
lylem samochód ciężarowy zderzył się 
z autobusem komunikacji miejskiej 2-giej 
linii. W  autobusie została uszkodzona ka­
roseria.

Drugi wypadek miał miejsce przy zbie 
gu ul. Wileńskiej i Mostowej, gdzie nie­
znany wieśniak najechał na stojący samo­
chód, nateżący do właściciela majątku 
Szemietowszczyzna i hotoblą wybił szybę 
oraz4, zniszczył okrycie wozu.

Korzystając z zamieszania szybko od­
jechał. (C).

Dz^ś Smosanka,
B r d o  — „ S K - Ł A M A U

U W A G A !
W yłącznie tylko u nas!
Od dzis jako nadprogram^ 
w y b i t n a  a t r a k c j a !
Imponujący

Obrtiriti Uroczystości
Święta Niepodległości w Warszawie

w dniu 11 l is to n a if la  r . b- 
p. t. „ W o js k o  i M fo d z ie ż 11

Pamiętajcie! Majnowsze aktualia kraju dziś tylko u nas.

Bomba w Białymstoku
Donoszą z Białegostoku, ie  nieznani Wybuch poczynił duze spustoszenia, 

sprawcy rzucili bombę do gmachu fabry- Szczegóły nie są znane. (C).
ki Szuchowsklego przy ul. Sosnowej 47. I 
m o n n o M B i

TEATR i MUZYKA
TEATR M IEJSK I NA POHULANCE.

—  T rzy  o s ta tn ie  p rzed staw ien ia  „ P ie rw ­
szego L eg io n u 1*. Dziś, w środę  dn ia  17 bm. 
i> godz. 8.15 wiecz. „P ierw szy  Legion** — La 
very‘ego, fa scy n u jąca  sz tu k a  współczesna  w 
10-ciu ob razach ,  o sn u ta  na  tle życia O. O. 
Jezuitów i p o ru sza jąca  spec ja ln ie  ciekawe 
p iob ic iny  W  w y k o n an iu  udz ia ł  b io rą  p p. 
Michalska, Dzwonkow ski,  I l ie rowski,  Jag- 
l.irz, Hoczanowski,  Potoński ,  Staszewski, 
dyr. Szpakiewicz, Surow a,  W olłe jko  i W oź  
niak. C hor pod k ierow nic tw em  St. .Szcligow- 
skicj. . Ceny p ro p agandow e.

—  Now a p re m iera  T ea tru . Najbliższą  pre  
mierą  T e a t ru  Miejskiego będzie współczesna 
k om ed ia  Bekefiego p. t, „N leusp raw ted liw io  
na  godzina** —  o b f i tu jąca  w szereg p rzeza ­
baw nych  sy tuacy j  uczenicy  VIII klasy.  Pięi5 
obrazów , z pośród  k tó ry ch  dwa w m o rach  
szkoły p o s ia d a ją  rzete lny  hum or.  P rem ie ra  
zapow iedziana  jes t  na  sobotę 20 bm.

TEA TR .MUZYCZNY „LUTNIA*.
—  T ydzień  p ro p a g an d y  tea tru . Dziś i ju  

tro osta tn ie  dwa razy  s a rm ac k a  operetka  
„B iedny Student**.

—  W p ią tek  „K w iat Hawaju**. Jes t  to 
jedna  z n a jp iękn ie jszych  o p e re tek  osta tn ie  
go r e p e r tu a ru  do k tóre j  Paw eł  \bvaliam  
sk o m p o n o w a ł  c za ro w n ą  muzykę. Ceny pro  
pagandowo.

— Sob (tn ia  p re m ie ra . W  sobotę  po raz 
pierw szy w\ s taw iona  będzie opere tka  lekka 
i b lesku ll iw a  ,.A\ róg  Kobiet** Es stera.

—  U w aga dzieci!! W  niedzielę o godz. 12 
w po łudnie  na  scenie  Lutni bn<n „ l.eg en d a  
o Piaście** Kazim iery  Jeżewskiej.

— I--! —

Kradzieże na Porubanku
Do policji wpłynęło zameldowanie 

kierownika porfu lotniczego na Poruban- 
ku, z którego wynika, że na 1eren!e lot­
niska stwierdzono ostatnio systematyczne 
kradzieże drobnych części samolotowych, 
dokonywane przez nieznanych sprawców.

(C).

Qic ł da zboźo wo-to warowa 
i tatarska w Wilnie

z dnia 16 listopada 1937 r.
Ceny za tow ar śred n to f h an d lo w e  ja- 

ro śc i, za 1C3 kg. p a ry te t W iln 3, przy nor- 
n a ln e j  tary fie  przew ozow e] (len  za  1900 kg 
-co  w ag. st. zał.) 7 iem io p ło d y  — w ła d u n ­
kach w agonow ych, m ąk a  1 o tręb y —w m n ie j­
szych Ilo śc iach . W złotych i 
Ż y t o  I s ta n d  696 g/l 23 25 23.75 

II .  670 ,  21.50 2 3 . -
^ szen lza  I .  730 ,  2 9 . -  30.—

II .  710 „ 26-75 29 25
Jeczm leń  I ,6 7 8 /6 7 3 . (kasz l — —

II ,  649 .  .  20.25 20.75
„ m  .  6 2 0 ,5 , (p is t .)  19.50 2 0 . -

Owles I .  468 ,  22.50 23.—
II „ 445 .  2 0 — 21.—

G ryka .  610 .  18.50 19.—
Mąka pszen . g a t. 1 0— 50%  44.25 41.75

.  ,  .  I-fl 0 - 6 5 %  -  -
. II 3 0 - 6 5 %  36."5 3 7 . -
.  II-R 50- 65%  39.— 30.'0
.  111 65—70%  25.25 25.75

,  .  pastew n a  21.25 21 75
.  żytnia ga t. I 0 —50%  35.— 35.50

„ 1 0 - 6 5 %  3 \5 0  3 3 . -
„ II 5 0 - 6 5 %  2 5 — 25.50

.  „ razow a d o  95%  25.— 25,50

.  z ie m n ia cz an a  .S ifo e rlo r"  32.— 32.50 
O tręby  p szen n o  ś r e d n e  Drzem

s ta n d . 15.— 15 50
,  ży tn ie  p rzem  s ta n d . 14 25 14.75

LuDln ntebiesK l 13 25 13 75
5!em lę ln ia n e  b. 90%  f-co w. s. i .  44.50 45.25 
Len trzepany  W oloźyn 1400. — 1450 — 

„ ,  H orodzie j 16-0.— 1750 —
c .  T raby 1410.— 1460.—

M lory 1 3 2 0 .-  1 3 6 0 .-
Len czesan y  H orodziej 1940.— 1980.—
Kądziel h o ro d z ie jsk a  1440.— 1480,—
T arg an iec  m oczo n y  740.— 800.—

„ W oiożvn 880.— 691.—

Wątroba jest filtrem dla krwi
Zanieczyszczona krew może powo­

dować szereg rozmaitych dolegliwoś­
ci, bóle arlretyczne, wzdęcia, odbija 
n i a ,  bóle w wątrobie, niesmak w 
ustach, plamy i wyrzuty na skórze 
CHOROBY Z Ł E J PRZEMIANY MA­
TERII MSZCZĄ ORGANIZM 1 PRZY 
ŚPIESZAJĄ ST U5OŚ0.

‘ Racjonalną, zgodną z na tu rą  ku 
racją  jest norm owanie czynności wą 

! R I B B E 3 B B B B n r a n n H

li oby i nerek Dwudziestoletnie doś 
wiadczenie wykazało, że w chorobach 
na tle złej przem iany materii, chro 
niczncgo zaparcia, kam leniach żołcio 
wych. żółtaczce, artretyzmie m a za­
stosow anie „ChoIekinaza“ H. Niemo- 
jew skirgo. Rroszury bezpłatnie wy­
syła labor. fiz. chem. Cholekinaza H. 
N iem ojcwskiego, W arszaw a, Nowy 
Świat 5 oraz apteki i sk łady apteczne.

H E L I O S
PREMIERA!
Dramat życiowy WZGARDZONA (STELLA DALLAS). Dzieje życia kob:ety stw o­

rzonej do m !łości. Reż. Kinq V'dor. W roi. gł 
Chluba Ameryki Barbara Stanwyck, uHibien. 
kobiet John Boles i 18-letnia Anne SHIRLEY

C A S I I Ol R rcvfi!m  n a js ię k n ir is z y c h  w zruszeń

Sió d m e  n ie b o
IV ro lach  głów nych: Sim one Simon i Jam es Stewart.

N ad p ro g ram . UROZMAICONE DODATKI

PO LSK IE  11NO N ajp ięk n iejszy  film  dob y  o b ecn e i

ś w ia t o w id  j KAP>YS MILIONERA
w  ro lach  głów nych: U rocza Marika Roekk i n iez ró w m  ly  Hans Soenl—  

riu m o r, D o sk o n a ła  m uzyka. Nowe p io sen k i p rzebo jow e. — N ad p ro g -am : ATRAKCJE 
(Ju rasza  s ię  o  p rzybyw an 'e  na  ooczą ik i sean só w : 4 —6 —8 -1 0 . w n a d z ie lą  od  2-ej

-T i l i  ° 2ii EP°S bcha'|  ters tw a  z czasów
■ ' ■ ' w a 'k  o n iep o d -

Film wielkich k r e z c i  le9 ,o ś i  Polski
ak to rsk ich ; Eichlerów na, Zacharewicz. Jaracz, SamborsK>, Stępowskl, Znicz i inni 
Nad p ro g ram  i ftO /M A IC O W , DODA TKI. Pucz. seans, o 4-ej, w n tedz . I św . o 2-ej

Kida W A T O Dziś. W ielka tra ­
g ed ia  su m ie n ia  
ludzk iego  n a  tle 
sp o łeczn y m Winowajca

(S a m co sk a rż en ie  s ię  D rokm ato ra  p rzed  try b u n a łem ). W roi glówn.: P1ERRE BLANCHAR 
i MADELEINE OZERAY. R eżyseria  -R aim ondń  B e rn ard a  tw órcy .N ędzników *

IDEALNIE I PRZYJEMNIE ! PRAKTYCZNIE !

Nierdzewne nożyki do gołemu C o r o n a - ^ n t i r s i s t
p a te n to w a n e  we w szystkich k ra jach  św ia ta  

Coli 12—15 razy. N ie p o trze b u je  być w ytartym  p o  g o len iu , m o że  cały  czas 
p o z o stać  w w odzie. Zakażenie od  rdzy w ykluczone

SKŁAD RADIOWY B - c i  S .  i  M .  L W O W C ł  
Barnnowlcze, Szeptyckiego 52, tel. 104

Ł

bR :K0RD“ w. 6. Cyryński
Baranowlcze, Szeptyckiego 35, tel. 129 

WYŁĄCZNA SPRZEDMZ 
O D B IO R N IK Ó W

ELEKTRIT - RADIO
Najdogodniejsze warunki spłety.

—  C e n y  n i s k i e  —

Cuda i tajemnice czarnej magii
-. v i  Kto chce wzbudzić  zain-

(ft t  )<{ , . te resow an ie  w tow arzystw ie  
może ła two to uzyskać  po 
przeczy tan iu  naszego kursu  
c za rn e j  i b ia łe j  m a g i i ,  
k tó ra  jes t  d ostępna  dla 
wszystkich. W yw oływ an ie  

ciuchów i dem onów . P rzep o w iad ać  w ygraną  
na  loterii,  zdobyć  czyjąś  miłość, stać się n ie ­
widzia lnym, zadaw ać  ra n y  na  odległość, 
lus tro  magiczne, tańczące  jab łk a  i se tki in 
nych  ta jem nic .  P ew ność  wyuczenia.  Kom­
plet  w  wieiu  tomaeft z p ięknym i i lu s t ra c ja ­
mi tylko zł. 3.75 Płaci  się p rz y  odbiorze. 
Adres: „W ied za"  D 35, W arszaw a ,  Sosnowa 
10 m. 4.

N u m er  akt:  Km. -410/37.

Obwieszczenia
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI.

K o m o r r ik  Sądu Grodzkiego w Lużkach  
Gustaw Ziółkowski,  m a ją cy  kance la r ię  w 
Łóżkach,  ul. D ziśn ieńska  Nr. 12, na p o d s ta ­
wie ar t .  602 K P. C. p o d a je  do publicznej  
w iadomości ,  że dn ia  16 g ru d n ia  1037 r. o 
g. 11 w  f o !w Mikolczyki, gm. m iko ła jew- 
sk ie j  odbędzie  się  1-sza licytacja  ru c h o m o ś­
ci. na leżących  do p. H a l iny  Chwalibogowej,  
sk ła d a jąc y c h  się z 100 kop  lnu, oszacow a­
n y c h  n a  łączną  su m ę  zł. 1.500.

Ruchom ości  m ożna  og lądać  w  dn iu  l icy­
tacj i  w  mie jscu  i czasie wyżej oznaczonym .

K om orn ik  
(—) G ustaw  Z iółkow ski.

„ SZWAJCARSKIE GORZKIE ZIOŁA" SA S’ c ;o -
WANE PRZY KAMIENIACH ŻÓŁCIOWYCH I SKŁONNOŚCIACH 
00 ZAP/ RCIA.-..SZW AJCARSn.c ĆO R H O ł ZM tfl SĄ NATU­
RALNYM, ŁAGODNYM SROOKIEM PRZECZYSZCZAJĄCYM . 
UŁATW A ĄCYM FUNKGJ® ORGANÓW TRAWIENIA, ST0S0- 

' WANYM RÓAt ii PR i t  HAPŁ-EEi BJ OTYŁOŚCI.

ZWIEDZAJCIE Salon Demon­
stracyjny Nowości i Wynalazków 
Hotel Europejski, czynny od g. 

70 rano do 8 wiecz.

O W f l O f l
cierpiący na reumatyzm 

I ischias
Is tn ie ją ca  w W ltr le  od  w ielu  la t z n a n a  

f irm a  w yrobów  trykotażow ych

BŁOLH-SK0ISKI
Wilno, ui. Rudnicka 17

p o leca
s p e c ja ln e  w yroby try k o tażo w e  d la  
dla cierp'qcych na Ischias, reum a­

tyzm i t. p.

Ceny nabiału I jaj
ddzial wileński Zw. Spółdzielni 

Mleczarskich i Janczarskich notował 
16 b. m. następujące ceny nabiału I 
;aj w złotych:
Masło za 1 kg: hurt: detal

wyborowe 3 70 4.—
stołowe 3 /0  3,90
solone 3 30 3.60

Sery za 1 kg:
edamski czerwony 2 60 3 —
edamski żółty 2.30 2.60
litewski 2.15 2,40

JaJa kopa: sztuKa;
nr. 1 6.60 0 12
nr 2 6.—  G.itl
nr. 3 5.70 0.10

' - E i S A A Z E
tttttttt- r T ł T m T r ł m m łT f ? m " ł m r r

DOKTOR MED.
J. Piotrowicz* Jurczsnkowa

1 'rd y n a lo r  S zp ila 'a  Sawicz. C horoby skórne, 
w eneryczne : kobiece, ul. W ileńska Nr. 34, 
tel 18 66 P rzy jm u je  od 5— 7 wiecz.

D OK T ÓR
W o l f s n n

C horonv sk ó rn e , w eneryczne  i moczo- 
płciowe. W ileńska 7, teL 10—67 P rz y jm u i-  
^odzień od g, 9— 12, w niedzielę  od 5—8.
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^fac ia  LaD cnero^ a
P rz y jm u je  od godz. 9-ej ra n o  do godz. 7-et 
w ieczorem  Ul. Ja k u b a  lJ s iń ik ie g o  S— 18 
róg O fiarne j, obok Sądu.

A K U S Z E R K A
S m S a ł o w s k a

o ra z  G abinet K osm etyczny, o d m ła d z an ’# 
cery u suw an ie  zm arszczek , w ągrów , p ie­
gów, b ro d aw ek , łup ieżu , u suw an ie  tłuszczu 
z b io d er i b rzu ch a , krem y o dm l .dzająee. 
w nnny e lek tryczne, e lek try zac ja . Ceny p rzy ­
stępne. P o rad y  bezp ła tn e  Z am kow a 26—6.

A K U S Z E R K A
N.  B r z e z i n a

m asaż leczniczy I eleklryza^Jn . Ul. G rodz­
ka Nr. 27 (Zwierzyniec),
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POTRZEBNY' chłopiec  do nauki.  Zakład  
fo tograf iczny  L. Siemasz ' o.

TYLKO za ob iady  p rzy jm ę  k eżd ą  pracę, 
lot 27 wykszta łcenie  6 klas g im nazjum . Zgl 
do Red. „K u r  iera W il ."  pod  , obiady".

KUCHMISTRZYNI, z n a jąca  się n a  knchnl 
f rancusk ie j  polskiej ,  włoskie j  i t. d .oraz wy­
k o n u je  a r tys tyczn ie  bufet  winny, oszczędna, 
p racow ita ,  czysla  p o szu k u je  pomady w k i  
synie, pensjonac ie  lub res tau rac j i .  B ieńkow­
ska, Sawicz 3 m. 3.

POTRZEBNA w y k w ali f ik o w an a  gospody­
ni na  tw ja z d .  W iek  do la t  35. Pow ażne  re fe ­
rencje,  W a ru n k i  skrom ne.  Suwałki,  sk rzy n ­
ka  poczt.  Nr 5.

BARDZO OSZCZĘDNA gospodyni u m ie ­
jąca  w ykw in tn ie  gotować o raz  wykonuje  
a r lys tyczn ie  bufet zimny, poszuku je  posady 
za sk ro m n y m  w ynagrodzen iem  —  Buńkow 
ska. W ilno, ul. Sawicz Nr 3 . 3.
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OKAZY'JNlE kupię  m ały  dom ek  za go­
tów kę (do 5 tys. z łotych).  Oferty do Admi­
n is t rac j i  „ K u r je ra  W ileńsk iego"  pod b. 
pilne".

UWAGA p. p. kupcy,  przedsiębiorcy! Lek­
kie półc iężarowe podwozie  C.iieyrolet 6 ev- 
l indr. n a d a jąc e  się n a  furgonik .  wóz d o s ta w  
ny  m ała  c iężarówkę, w d o skona łym  stanie 
n a ty ch m ias t  do sp rzedan ia  W iadom ość  I.wrt 
wslca 28—4

KU PIĘ  o k azy jn ie  fu tro  m ęskie  — mo 
że I>yć kw it  lo m b a rd o w y  n a  futro.  Adres 
proszę zostawić  w A dm inis trac ji  , K. W
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POSZl KU J Ę  m ieszkan ia  5-pokojow 
w c en t ru m  m iasta .  Oferty uo AdministraCJ1/  
„K u r je ra  W ileńsk iego"  pod  „mieszkanie" .

POKOJ tło wt na jęc ia  dla jed n e j  osobY' 
P o dgórna  3— 10.
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ZGUBIONĄ konces ję  na  wyszynk  tiap" 
jów  wyskokowyeli  w ydaną  Związkowi P r5* 
co w ników  SkaTjiówytih przez W ileński 
rząd  Akcyzowy —  uniew ażnia  się.

ZA 5 GROSZY D ZIEN N IE  możesz nii<1 
to, co da je  t e a l r  kino, ka ted ra ,  okręt,  s a n '0* 
lot —  1)0 książkę  z B iblioteki Nowości 
W ilno, Jag ie l lońska  10 lei. 13-70. OstaU,lf 
nowości — klasyczne  —  le k tu ra  szkolna 
obca —  nauk o w a.  Czynna od godz. 1 1 - T y  
Kaucja  3 z ł.—alionam en t  miesięczny 1.50 zł- 
O kazyjn ie  do nabycia :  t) Rymowicz i 4wić1 
cieki P raw o Cywilne Ziem Y.’.-,cliodnicli 
T. X, Cz. I (3 tomy); 2) Encyk loped ia  Guteń' 
bc-rga (20 t.).

R EDAK CJA I A D M IN ISTRA CJA :
( K onto P .K .O , 700.312. K onto  ro z rach u n . 1, W ilno 1 

C e n t r a l a  — W ilno, uL Biskupa B andursk iegc  4. 
R edakcja: lei. 79—g o d z in y  p rzy jęć  1— 3 po południu  

! A d m in istiacja : tel. 99— czynna od godz. 9 30— 15.30 
D rukarnia: tel. 3-40. R edakcja ręk op isów  nie zwraca.

O d d z r a ł y :  N o w o g ró d e k , ul. B azy ljańska 35 
L id a , ul. G ó rn iań sk a  8 
B a ra n o w ic z e , ul. S taszica 13 

P r z e d s t a w i c i e l e :  K łeck, N ieśw ież, S łonim , 
Szczuczyn S to łpce, W ołożyn, W ilejka. W ar­
szaw a, ul. T raugutta  3, G rodno , 3-go Maja 6

CENA TRENUM ERATY m l s lę c z n te :  z  od­

noszeniem  do dom u w kraju— 3 z ł., za g ra­
nicą 6 zł. z odb iorem  w adm in istracji z ł . 2.50, 
□a w si, w m iejscow ościach , g dz ie  n ie ma 

urzędu pocztow ego  ani agencji zt 2.50

W yd aw nic tw o  „ K u r / r  Wi leński"  Sp z o. o. Druk .Z p 'C z “, Wilno.  u!. Bisk.  B a n d u rs lu eę o  4, tel.  3-

CENY O G ŁO SZEŃ : Za w iersz  m ilim etr, p rzed  tekstem  75 g i .,  w tekście  60 gG 
za tekstem  30 gr, d ro b n e  10 gr. za w yraz, kron ika redakc. i »om unika ty  60 gr- 
za w iersz jed noszp . Do ty ch  cen dolicza się  za og łoszen ia  cyfrow e tabelaryc:*  
ne  50°/o. U kład o g łoszeń  w tekście  5-cio .a iru w y , za .ekstern 10-łam owy. I* 
tre ść  og ło szeń  I rubrykę  .n ad e s łan e "  redakcja n ie o dpow iada. A dm in is 'racj» 
z as trz eg ł so b ie  n raw o zm iany term inu  druku  og łoszeń  i nie p rzy j lu je zastrze­
żeń m iejsca. O głoszen ia  są  p rzy jm ow ane  vr godz . 9.30 — 16.30 i 17 — l 3

Re dak to r  odp .  Jan Pupiałło


